
Przygotowaniado M iesiąca Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
_ WARSZAWA PAP. W Mie

Siącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, obchodzo 
nym w roku bież. w okresie 
od 12 września do 12 paź­
dziernika, na terenie całego 
kraju odbędą się tysiące róż 
nego rodzaju imprez. Przygo 
towywane są interesujące wy 
stawy, różne konkursy, na­
rady robotników stosujących 
radzieckie metody pracy. 
Liczne ekipy łączności popu 
laryzować będą na wsi o- 
siągnięcia radzieckiej agro­
biologii. Teatry i zespoły ar 
tystyczne przygotowują sztu 
ki radzieckie.

Poszczególne zakłady pra­
cy w woj. stalinogrodzkim
przygotowują łącznie ok. 40 
wieczorów wymiany doświad 
czeń zdobytych w opanowy­
waniu przodującej techniki 
radzieckiej. Postanowiono m. 
in. zorganizować takie wie­
czory w hućie „Bobrek“ oraz 
w kopalniach „Bytom“ i 
„Szombierki“. W 160 zakła­
dach przemysłowych Śląska 
zorganizowane zostaną spec 
jalne „tygodnie przeglądu ra 
dzieckich metod pracy“.

Szeroką akcję, mającą na 
celu zapoznanie mieszkań­
ców woj., stalinogrodzkiego z 
literaturą radziecką przepro 
wadzi „Dom Książki“. W 
tym celu księgarnie projek­
tują urządzenie ponad 700 
kiermaszy i ok. 1500 stoisk

Proletariusze wszgsthlch krajów 
łączcie się !GŁOS
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Depesza
KP Wielkiej Brytanii
do Komunistycznej

P a r t i i  U S A
LONDYN PAP. Komitet 

Wykonawczy Komuni­
stycznej Partii Wielkiej 
Brytanii wysiał do KP 
USA następującą depeszę:

„Protestujemy przeciw­
ko oburzającym próbom 
reakcji amerykańskiej 
zmierzającym do delegali­
zacji waszej partii. Zapew 
niamy was o naszej soli­
darności i o poparciu 
przez wszystkich demo­
kratów angielskich waszej 
walki przeciwko tym fa- 
szys I r, wskim poczyna­
niom“.

Przed dożynkami i otwarciem wystaw powiatowych

wzywają do współzawodnictwa
o przedterminowe wykonanie
planu dostaw zboża

loradza, którzy zobowiązali 
się wykonać roczne plany 
dostawy zboża do dnia 30 
bm.

W dniu 16 sierpnia człon­
kowie spółdzielni produkcyj 
nej „Pokój" w Mątwach 
Wielkich, pow. Malbork, na

Na zdjęciu: Fragment prezydium pekińskiej sesji ŚFMD. 
Na pierwszym planie delegac ja młodzieży pekińskiej, któ­
ra powitała uczestników sesji. Fot. — CAF
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Pod presją USA na Francję

W Brukseli rozpoczyna się
Konferencja 6 państw zachodnich  
w sprawie „europejskiej wspólnoty obronnej"

zebraniu w przerwie obiado­
wej zobowiązali sic, z okazji 
zbliżających się dożynek i 
otwarcia wystaw powiato­
wych, do wykonania roczne­
go planu dostawy zboża dla 
państwa do dnia 31 sierpnia 
br., wzywając do współza­
wodnictwa czołowe spóldziel 
nie pow. malborskiego: Gno- 
jewo, Miłoradz, Kąty i wszy­
stkie pozostałe spółdzielnie 
powiatu malborskiego. Współ 
zawodnictwo to ma spowodo 
wać, aby do dnia otwarcia 
powiatowej wystawy rolni_ 
czej powiat malborski mógł 
osiągnąć czołowe miejsce w 
realizacji skupu zboża w woj. 
gdańskim.

Spółdzielcy w Mątwach 
Wielkich postanowili zreali­
zować swoje zobowiązanie 
przez zorganizowanie dwóch 
brygad omłotowych złożo­
nych z przodujących człon­
ków. przez codzienne w.ycho 
dzenie do pracy wszystkich 
rodzin, przez zorganizowanie 
brygady ZMP-owskiei

W dniu 17 bm. na apel 
Mątew Wielkich odpowiedzie 
li spółdzielcy Gnojewa i Mi

W ysta w a
poświęcona

E.Thaelmannowi

BERLIN PAP. W 10 rocz­
nicę zamordowania Ernesta 
Thaelmanna przez siepaczy 
hitlerowskich otwarto w Lip 
sku wystawę poświęconą je­
go pamięci.

Ale obok 
.troszczą sie 
terminowy

tych, którzy 
o staranny 1 
sprzęt spól-

dzielczych plonów, są tu i 
tacy. którzy do, pracy 
rzadko wychodzą, więcej 
uwagi poświęcając dział­
kom przyzagrodowym. Do 
takich należą przede 
wszystkim Maria Swierlik, 
Zofia Piernicka, Rechorow 
ski i Jan Kosior.

m
W spółdzielniach produk 

cyjnych Wybrzeża, po sko 
szeniu żyta pozostało jesz­
cze na pniu ok. 22 proc. 
pszenicy i 42 proc. owsa. 
Ogółem zwieziono dotych­
czas 72 proc. skoszonych 
zbóż. Jest to wynik nie­
zadowalający, podobnie 
jak nieza da walające jest 
tempo podorywek w spół­
dzielniach produkcyjnych. 
Największe zaległości w 
tej dziedzinie posiadają 
spółdzielnie produkcyjne 
w powiatach: Nowy
Dwór, gdzie plan podory­
wek wykonano dotychczas 
w 12 proc., Elbląg — 14 
proc. i Kościerzyna 13 
proc.

Zaniedbania niektórych 
spółdzielni produkcyjnych 
w sprzęcie pozostałych 
zbóż są wynikiem złej or­
ganizacji robót i słabej mo 
bilizacji ludzi do pracy. 
Np. w spółdzielni produk­
cyjnej w Tczewskich Łą­
kach, przy żniwach pracu­
je tylko Miku członków. 
Są to Jan Kowalski, Ksa­
wery Ormańczuk, Jan 
Lipski, Frida Anders, Sta­
nisław Brzozowski i Sta­
nisław Łucki, którzy dzień 
nie wyrabiają ponad dwie 
dniówki.

Z każdym dniem zwięk­
sza się iiość omłóconego 
ziarna, z każdym dniem 
więcej ziarna napływa do 
punktów skupu. Jednak 
nie wszędzie młocarnie 
są należycie wykorzystywa 
ne, a zwiezione zboże na­
tychmiast młócone.

Gmina Jasna, w pow.

M .W
sztumskim wykonała za­
ledwie. 5,7 proc. planu do­
staw, ponieważ chłopi in­
dywidualni, mimo że są zao 
patrzeń! w dostateczną 
ilość maszyn, zwlekają z 
omłotami.

W żółwim tempie prze­
biegają również omioty w 
pow. Nowy Dwór. I tutaj 
chłopi z gmin Drewnica, 
Stegna, Sztutowo czy Ma- 
rzęcino opóźniają bez uza 
sadnionych powodów omło 
ty.

Uchwała Prezydium Rządu
o utworzeniu nowych powiatów

WARSZAWA PAP. Zgod­
nie z wnioskami podjętymi 
na sesjach powiatowych 
rad narodowych oraz wnio­
skami.prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych, Prezy 
dium Rządu na swym posie 
dzeniu w dniu 11 sierpnia 
br. podjęło uchwałę o utwo 
rżeniu następujących no­
wych powiatów:

W województwie lubel-

BRUKSELA PAP. W 
czwartek rozpoczyna się tu 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych i towarzyszą­
cych im delegatów sześciu 
krajów, które mają być ob­
jęte „europejską wspólnotą 
obronną“ : Francji, Niemiec 
zachodnich, Włoch, Belgii, 
Holandii i Luksemburga.

Om awiana ma by ć  sprawa 
przyspieszenia ratyfikacji ukła­
du paryskiego „ o  europejskiej 
w spólnocie obron n ej“  przez 
F rancję i W łochy.

Na porządku dziennym  k on fe ­
rencji brukselskiej znajdują się 
p ropozycje  prem iera i ministra 
spraw zagranicznych F rancji 
M endes-France‘a w  sprawie d o­
konania pew nych  zmian w  ukła 
flzie paryskim .

Jak wiadom o, debata nad u - 
kladem  paryskim , który w  ra­
m ach tzw. „eu ropejsk ie j w spól­
noty  obronn ej“  przew iduje re- 
m ilitaryzację N iem iec zach od ­
nich, odbędzie się we francus­
kim  Zgrom adzeniu N arodow ym  
w  końcu sierpnia br. D otych­
czas rząd francuski, pom im o 
energicznego nacisku Stanów 
Z jed n oczon ych  i Bonn, nie m ógł 
się zdecydow ać na P °sta™ l "i® 
w  parlam encie kwestii raU fJ~ 
kowania tego układu, a t0 
w zględu na potężny opór n a j­
szerszej opinii publicznej. - 
cząc się z tym , że uzyskanie od 
parlam entu ratyfikacji ukia 
paryskiego w jego obecnej ter­
mie będzie niem ożliwe, M ondes- 
France opracow ał swe „k om p ro­
m isow e" prop ozycje  dokonania 
„pop raw ek “  w  układzie — w na 
dziel, że w  razie przyjęcia  ich 
przez pozostałych sygnatariuszy 
układu staną się nieaktualne 
zastrzeżenia niektórych  jego 
przeciw ników  we F rancji i że 
op ozycja  ulegnie w  ten sposób 
rozbiciu .

Prognoza pogody
Chmurno, po 

południu lokal 
ne opady bu­
rzowe, tempe­
ratura do 20 
stopni. Wiatry 
słabe, połud­
niowe.

O ficjalnie tekst p rop ozycji 
M endes-France‘a nie został opu ­
blikow any. Sądząc jednak z do 
niesień prasy, „pop raw ki“  za­
proponow ane przez prem iera 
nie zm ieniają istoty układu o 
„eu rope jsk ie j wspólnocie obron ­
n e j“ . P ropozycje  M endes-Fran- 
ce ‘a zostały uprzednio podane 
do w iadom ości rządom  pięciu 
inn3'ch  państw — sygnatariuszy. 
W pew nych  kołach krajów , któ 
rych  parlam enty już ratyfiko­
w ały układ, propozycje  te w y ­
w ołały  „n iezadow olen ie“ .

Za granicą — pisał kom entator 
AFP — prem ierow i francuskie­
mu zarzucają, że zajął on „w ro ­
gie stanowisko w obec „eu rop e j­
skiej w spólnoty obronn ej“ , a 
n iektórzy oskarżają go nawet o 
„ch ę ć  storpedow ania projektu 
armii eu rop ejsk ie j“ . Otóż agen­
cja  France Presse daje do zro­
zum ienia, że zarzuty te są nie­
słuszne i zwraca uw agę na fakt, 
że gdy gabinet francuski za­
tw ierdził „kom prom isow e propo 
z y c je “  M endes-France‘a — p o­
dali się do dym isji trzej mini­
strow ie — przeciw nicy  układu, 
podczas gdy jeg o  zw olennicy po 
parli w niesione propozycje . 
»»Kompromis“  M endes-France‘a 
— stwierdza agencja — „n ie  na­
rusza podstaw ow ej treści ukła- 

Ostatnio zresztą — jak  p o ­
daje dziennik „M on de“  •— za­
strzeżenia zainteresowanych sto­
li*3 w obec p ropozycji M endes- 
™  i ‘a ,,u leSły złagodzeniu“ . 
¡S ,*11 dziennika, wytłum a- 

to m ożna faktem , że po 
n « ^ T rance ‘a okazał°  się, że „n ie " m niy.m , “ ttiii planu M en- 
odch ylił się on od ducha 1 lite­
ry pierw otnego tekstu układu 
paryskiego“ .

K on ferencja  brukselska rozpo­
czyna się pod znakiem  w zm o­
żonej presji stanów  Z jed n oczo- 
nyeh na Francję. Prezydent 
USA Eisenhower ziożyi na ostat 
niej konferen cji prasow ej o- 
świadczenie, w  którym  zw rócił 
uwagę na „pow ażne konsekw en 
c jc " ,  jakie groziłyby  Francji, 
gdyby odwlekała nadal ratyfika 
C.lę układu paryskiego.

w  ciągu środy w  Brukseli ze­
brali się prawie w szyscy ucze­
stnicy konfereiicji.

Tegoż dnia odbyły  się w stęp­
ne spotkania. M. in. Adenauer 
odbył rozm owę z belgijsk im  ml 
nistrem  spraw zagranicznych 
Spaakiem, a na w ieczór zapo­
w iedziano spotkanie Adenauera 
z M endes-France‘env

Z w o z ić  i m łó c ić  zboże
—' to najpilniejsze zadanie
Zwozić, młócić, odstawiać zboże dla Na organizacjach partyjnych I członkach 

państwa. W tym krótkim zdaniu wyraża się partii spoczywa obowiązek politycznego 
najważniejsze zadanie ws, gdańskiej „ a kierowania całą akcją, przekonywania chło 
najbliższe dni. Jego wykonanie jednak wy. pćw o konieczności jak najszybszego zakoń 
maga pełnej mobilizacji wszystkich chło- czenia zwózki plonów, młocki i termino. 
Pow, spółdzielców i robotników PGR, każ. wego wykonania dostaw 
dego członka partii i organizacji społecz-
nych na wsi, każdego pracownika rad na- Rozmów z chłopami nie mogą również 
rodowych i POM. zaniedbywać pracownicy rad narodowych

Zwozić, to znaczy wykorzystać dla Jak * aparatu skupu. Jak potrzebne i skutecz- 
najszybszego zebrania zbóż z pól każdy ne takie rozmowy świadczy przykład z 
ciągnik i przyczepę, każdą parę rak robo- fl’ornatiy Zblewo w powiecie starogardz- 
czych, rozstawić ludzi i, maszyny tak aby . m’ D°P<5ki nie prowadzono tam rozmów 
w jak najkrótszym czasie zwieźć zboże po. indywidualnych z chłopami, ociągali się 
zostające jeszcze na polu. Dotyczy to prze- z odstawą zboża dla państwa. Nasile- 
de wszystkim powiatów żuławskich: no- nie pracy wyjaśniającej przyniosło natych 
wodworskiego, maiborskiego i gdańskiego ,!1>astowy zwrot w postępowaniu chłopów, 
które mają największe zaległości w zwózce Na drugl dzie* ?° przeprowadzonej z nimi 
plonów. rozmowie zawieźli oni ziarno na punkt

Młócić — to znaczy uruchamiać natych- skl,pu- 
miast młocarnie, a nie uspokajać się tym, Praca polityczna, wyjaśniająca, to pod- 
ze zboze rnamy zwiezione, jak to czynią za- stawa działania aktywu w terenie. Nie na­
rządy wielu spółdzielni produkcyjnych, leży jednak zapominać, że tam, gdzie roz. 
I tu potrzebny jest taki harmonogram omt0 mowy nie pomagają, a tak się rzecz ma 
tow, taka organizacja pracy, która za- często z kułakami, trzeba korzystać 7. in- 
pewm ciągłość omłotów, pozwoli uniknąć nych środków — kierować sprawy do ko- 
przestojow młocami, ułatwi jak najszybsze legiów orzekających dla wymierzenia ka- 
przekazanie tych maszyn następnej spół- ry. Nikt bowiem nie ma prawa omijać 
uziemi produkcyjnej, następnej gromadzie, ustaw rządu, sabotować bezkarnie dostaw.

O stawiać zboże dia państwa — to zna- A nie brak już sygnałów o wrogiej posta- 
czy suszyć ziarno, natychmiast po wymłó- wie kułaków, którzy umyślnie ociągają się 
ceniu, pakować w worki, ładować na wo- z omłotami, nalegają już dziś z dostawą 
zy i dostawiać do punktów skupu na pokaźnych ilości ziarna, 
chich dla ludzi pracy w miastach dla . . .
robotników, którzy nie szczędzą trudu aby WohCc fa,?to'y złośliwego uchylania się 
w terminie wykonać swoie plany produk- od rcal>zac'>1 "»»wiązkowych dostaw pre- 
cyjne, dostarczyć wsi coraz większych iloś- zyd,a rad na™rt°wyeh już dziś muszą zaj- 
ci artykułów przemysłowych. mnwai »'»'•dziel «tn

Nie może istnieć dłużej taka sytuacja.

skim powiatów Opole i Par­
czew. w woj. gdańskim 
powiatu Puck, w woj. łódz­
kim pow. Wieruszów, w 
woj. koszalińskim pow. 
Świdwin, w woj. rzeszow­
skim powiatów Radymno 1 
Strzyżów, w woj. kieleckim 
powiatów: Zwoleń, Szydło­
wiec i Staszów, w woj. 
białostockim powiatów Zam 
brów i Łapy, w woj. kra­
kowskim powiatu. Proszowi­
ce, w woj. poznańskim po­
wiatu Ostrzeszów, w woj. 
stalinogrodzkim powiatów 
Tychy i Wodzisław, w woj. 
wrocławskim powiatu Nowa 
Ruda, w woj. zielonogór­
skim powiatu Lubsko, w 
woj. szczecińskim powiatu 
Goleniów.

Powyższa uchwała wiąże 
się z reformą podziału ad­
ministracyjnego kraju oraz 
powołaniem gromadzkich 
rad narodowych.

Dnia 18 bm. zespół PGR 
Starogard zameldował o 
wykonaniu rocznego planu 
dostaw zboża dla państwa. 
Jest to pierwszy zespół w 
Zjednoczeniu PGR Tczew, 
który zakończył żniwa i do 
stawy.

Dzień przedtem chłopi z 
gromady Rajko wy, w pow. 
sztumskim zorganizowali 
manifestacyjną dostawę 
zboża. Na umajonych wo­
zach przywieźli oni do 
punktu skupu 15.000 kg

ziarna. W ślad za nimi chlo 
pi z gromady Rozental na 
15 furmankach dostarczyli 
20 ton zboża.
. W gminie Nowakowo — 
jak pisze korespondent Ja 
niak z Elbląga — w reali­
zacji obowiązkowych do­
staw przoduje gromada 
Bielnik, gdzie żniwa czte­
rech podstawowych zbóż 
zostały już zakończone. 
Wśród indywidualnych 
chłopów są tam tacy, któ­
rzy wykonali z nadwyżką 
roczne plany obowiązko­
wych dostaw ziarna. Nale 
żą do nich: Edward Pozor 
ski, Benedykt Drewczyń- 
ski oraz Jan Płokita z Kę­
py Rybackiej.

Pierwsza w kraju
kobieta

kombajnerka

mować bardziej zdecydowaną postawę, sto­
sować sankcje przewidziane ustawą.

aby województwo gdańskie nie nadażalo Niezawodnym środkiem podciągania 
7< wykonaniem dziennych planów skupu *łabszych srn,m 1 Powiatów Jest współza-
zboża. powiaty wlokące się na końcu: No- 
w’y Dwór, Malbork, Gdańsk j Kwidzyn 
muszą jak najwcześniej dorównać przo­
dującym, a te w jeszcze większym stopniu 
nasilić dostawy, aby realizować systema­
tycznie normy dzienne i przekroczyć je __
nadrobić powstałe zaległości.

Rzecz jasna, że w parze z usprawnie­
niem pracy, lepszym wykorzystaniem ma

wodnictwo oparte na konkretnych zobo­
wiązaniach. Zrozumieli to spółdzielcy z 
Mątew Wielkich w pow. malborskim, któ­
rzy postanowili wykonać roczny plan do­
stawy ziarna do 31 bm. i wezwali do współ 
zawodnictwa sąsiednie gospodarstwa zes­
połowe. Inicjatywę tę należy podtrzymać 
i rozwijać nie tylko w pow. malborskim. 
ale we wszystkich powiatach naszego wo-

KOSZALIN PAP. Dotych­
czasowy pomocnik przodują­
cego w Polsce kombajnera 
z zespołu PGR Kalisz Pomor 
ski, pow. Drawsko, Zygmun­
ta Hubczuka, jego 15-letnia 
córka Bogda Hubczuk, roz­
poczęła przed paru dniami 
samodzielną pracę na kom­
bajnie samobieżnym S-4. 
Bogda Hubczuk jest pierw­
szą w kraju kobietą kom- 
bajnerką.

Centralny Bom Twórczości Ludowejpowstaje w Warszawie
Pierwszy Wojewódzki DÏL — w Gdańsku

WARSZAWA PAP. W tros 
ce o podniesienie poziomu 
i otoczenie należytą opieką 
instruktażowo -  metodyczną 
amatorskiego ruchu artysty­
cznego na wsi, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki organizuje 
Centralny Dom Twórczości 
Ludowej w Warszawie. Ot­
warcie tej nowej, ważnej 
placówki kulturalnej, która 
mieścić się będzie w gmachu 
Ministerstwa przy ul. Sena­
torskiej, przewidziane jest w 
dniu 1 października.

Centralny Dom Twórczoś­
ci Ludowej, wzorowany na j 
podobnych placówkach w 
Związku Radzieckim i kra­
jach demokracji ludowej, 
działać będzie w oparciu o 
zespół wybitnych twórców 
z dziedziny literatury, tea­
tru, muzyki, plastyki i cho­
reografii.

Głównym zadaniem nowej 
placówki będzie wypracowa 
nie wartościowego repertua­
ru dla różnego rodzaju ze­
społów artystycznych, opra­
cowanie najlepszych metod 
realizacji tego repertuaru 
przez zespoły, służenie po­
mocą w  ̂formie gotowych 
opracowań reżyserskich, ma 
teriałów instruktażowych, 
wzorcowych dekoracji itp. 
Jednocześnie Centralny Dom

szyn i siły’ roboczej iść musi mobilizacte i"w" dztwa- Zbiorowe, manifestacyjne od- 
poiityczna. Potrzebne jest nasilenie pracv ftawy są najlepszą formą szybkiego wy- 
wyjaśniającej — przez organizacje partyj- konywania P anu dostaw, 
ne i każdego członka partii z osobna — Trzeba dążyć ze wszystkich sił do tego, 
wśród chłopów mało i średniorolnych, aby wieś Wybrzeża na dożynkach w Lub- 
wśród spółdzielców, załóg PGR-owskich linie mogła zameldować partii i rządowi 
i POM-owskich. Chodzi o to, aby każdy o pomyślnym zakończeniu żniw, o termi- 
Pracujący chłop, każdy aktywista wiej- nowym wykonaniu planu obowiązkowych 
ski rozumiał, że jero wysiłek w obecnym dostaw. Ale aby to osiągnąć, aby te wa- 
okresie jest obowiązkiem wynikającym z runki spełnić trzeba w pierwszym rzędzie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, że służy u- — jak najszybciej zwozić i młócić zboże, 
mocnieniu tego sojuszu, umocnieniu całej by w terminie i w całości wykonywać 
naszej gospodarki, zwiększeniu potencjału plan dostaw.
obronnego naszego ludowego państwa. ' mat.

Twórczości Ludowej, stosu­
jąc różnorodne formy szko­
lenia, podnosić będzie kwa­
lifikacje kadry instruktor­
skiej ruchu świetlicowego.

W miarę rozwoju nowej 
placówki, obejmie ona w 
przyszłości swą działalnością 
również amatorski ruch ar­
tystyczny w mieście. Prze­
widziane jest także w przy- 
łości tworzenie sieci woje­
wódzkich domów twórczości 
ludowej. Pierwszy z nich po 
wstaje już w Gdańsku.

Rząd Indonezji
z a a p r o b o w a ł  
wyniki rokowań 
z Holandią
PEKIN PAP. Agencja No­

wych Chin donosi z Dżakar­
ty, że rząd Indonezji zaapro 
bował wyniki rokowań mię­
dzy Indonezją a Holandią w 
sprawie anulowania unii ho 
lendersko-indonezyjskiej.

Naród japoński 
żąda zakazu

broni masowej zagłady

Studenci Politechniki Wrocławskiej odbywają praktykę 
w Stoczni Gdańskiej, zapoznają się z budową statków.

An zdjęciu: Stan slow Połomski z wydziału szkolenia 
okrętowego Stoczni Gdańskiej wyjaśnia 'studentom Wrocław 
sklej Politechniki zasady budowy statków,

Fot, Z, Kosycan

PEKIN PAP. — Z Tokio 
donoszą, że w Japonii zebra­
no już prawie dziewiętnaś­
cie milionów podpisów pod 
apelem żądającym zakazu 
broni atomowej i wodoro­
wej.

Promocja absolwentów Akademii
W ojskow o-Politycznej

im. F. Dzierżyslskiego
WARSZAWA PAP. — W 

dniu 18 sierpnia br. odbyła 
się w Akademii Wojskowo- 
Politycznej im. Feliksa 
Dzierżyńskiego promocja ab 
solwentów.

Na promocję przybyli: wi­
ceminister obrony narodo­
wej generał broni Stanisław 
Popławski, zastępca szefa 
Głównego Zarządu Politycz­
nego Wojska Polskiego gen, 
bryg. Mieczysław Mełenaa,
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P u ź im e
Elektryfikacja wsi

X B B Z E Z A

Pr^sd wojną ty Albanii elektryczność posiadało za­
ledwie kilka miast. Obecnie zaś zelektryfikowano już 
nawet większość wsi. Chłopi albańscy coraz szerzej ■ 
korzystają ze światła elektrycznego i radia.

Na zdjęciu: zakładanie instalacji elektrycznej we 
wsi Rabochlisa koło Kortcha.

Awans H. Hekurana
Pierwszej w Albanii linii 
kolejowej. Potem zostałem 
wysłany na dokształcanie 
do Czechosłowacji. A na­
stępnie, po krótkim poby­
cie w ojczyźnie, pojecha­
łem na dwa lata do Związ­
ku Radzieckiego, gdzie zd0 
byłem zawód technika w

Harapy Hekuran lubi 
opowiadać o swoim życiu, 
albo — jak mówi o dwóch 
życiach.

Opowiadania Hekurana 
trudno nie słuchać z zainte 
resowaniem. Gdy mówi on 
o swoich krótkich, lecz 
pełnych niedostatku i po-

W o ln e  w y b o r y
ogólnoniemieckie

sprawą samych Niemców
Artykuł »Prawdy«

MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" zamieszcza ar- 
n o ^ L PS c h e° ny Zagadnieniu wolnych ^ »o r ó w  c.SÓl-
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Rząd radziecki — stwier­
dza autor — przywiązywał 
zawsze wielką wagę do prze 
prowadzenia wolnych wybo 
rów ogólnoniemieckich. Wy 
suwając na plan pierwszy 
zadanie stworzenia warun­
ków, _ które by zapewniły 
rozwój Niemiec jako pań­
stwa demokratycznego i 
miłującego pokój. Związek 
Radziecki zawsze przestrze­
gał zasady, że wolne wybo­
ry ogólnoniemieckie powin­
ny7 być dziełem samego na­
rodu niemieckiego, jego sił 
demokratycznych.

Na konferencji berlińskiej 
delegacja radziecka zapropo 
nowała utworzenie tymcza­
sowego rządu ogólnoniemiec 
kiego, którego głównym za­
daniem byłoby przygotowa­
nie i przeprowadzenie wol­
nych wyborów ogólnonie­
mieckich.

Cóż przeciwstawiły mocar

mżenia latach dzieciństwa, przemyśle cukrowniczym 
serce  ̂słuchającego ogarnia Hekuran nie zapom'ni
współczucie. A  jego opo­
wiadanie o nowym życiu, 
pięknym dzięki władzy lu­
dowej, wzbudza głęboki po 
dziw.

— Kimże ja nie byłem 
w dzieciństwie? — mówi 
Hekuran. — Byłem i parob 
kiem, 1 pucybutem, i gaze­
ciarzem. Ale żadne zajęcie 
nie dawało mi możliwości 
zwykłego, codziennego na­
jedzenia się. Mogłem je­
dynie marzyć o czasach, 
kiedy będę potrzebny spo­
łeczeństwu, a jednocześnie 
syty i ubrany.

Wspomnienia takie są 
przykre. Woli więc Heku­
ran mówić o tym jak żyje 
dzisiaj.

— Nowe w moim życiu 
zaczęło się wtedy, kiedy 
cały nasz kraj zrzucił z sie 
bie kapitalistyczne jarzmo 
— opowiada Hekuran. — 
Pracowałem przy budowie

nigdy dnia, w którym je­
go fabryka dała państwu 
pierwszą tonę cukru.

— Byłem tym głęboko 
wzruszony — mówi. A póź 
niej towarzysze pracy wy 
brali mnie członkiem de­
legacji, która zameldowała 
tow. Hodży o naszej pierw 
szej produkcji.

W ciągu trzech lat pracy 
w fabryce Hekuran prowa­
dził kursy upowszechnia­
nia radzieckich metod pra­
cy, kursy marksizmu-leni- 
nizmu, konsultacje na te­
maty związane z pracą w 
fabryce. Hekuran ze swo­
bodą rozprawia dziś o świa 
towej literaturze. I pomyś­
leć, że w dawnej Albanii 
skończył on tylko 2 klasy 
szkoły powszechnej.

Tak awansują ludzie w 
krajach, gdzie oświata jest 
przywilejem wszystkich lu 
dzj pracy.

Rozwój gospodarki narodowej
Wzrost produkcji prze­

mysłowej w Albanii w cią­
gu 6 miesięcy 1954 r. wy­
niósł 10 proc. w porówna­
niu z analogicznym okre­
sem r. ub.

Produkcja przemysłu spo 
żywczego w I półroczu 1954 

zwiększyła się w porów-r.
naniu z analogicznym okre

Sukcesy spółdzielczości produkcyjne]

sem r. 1953 o 34,6 proc., 
przemysłu materiałów bu­
dowlanych — o 16,4 proc., 
przemysłu metalowego — 
o 18,5 proc., bitumu — .o 
27,9 proc., węgla — o 53,3 
proc., rudy chromowej — o 
10,3 proc., cementu — o 6,8 
proc., dykty — o 141 proc., 
energii elektrycznej — o 
28,6 proc.

Sektor spółdzielczy rol­
nictwa albańskiego umac­
nia się z każdym rokiem. 
Obecnie w 128 spółdziel­
niach zrzeszonych, jest 
7455 gospodarstw mających 
łącznie 23,8 tys. hektarów 
ziemi. Zbiory spółdzielni 
wynoszą połowę global 
nych zbiorów buraków cu­
krowych i 23 proc. global­
nych zbiorów bawełny 
Spółdzielnie osiągnęły wię­
kszą wydajność z hektara 
upraw roślinnych, niż wy­
nosi przeciętna w całej Al­
banii.

Członkowie spółdzielni 
otrzymali w roku 1953 na 
jedną dniówkę obrachunko 
wą przeciętnie po 3,92 kg 
zboża i po 28,7 lęka w go­
tówce.

Na 25 sierpnia
Hindusi zapowiadaja
wyzwolenie '

portugalskiej kolonii
D U J

LONDYN PAP. Jak donosi 
z Delhi Agencja Reutera, 
sekretarz Hinduskiej Partii 
Socjalistycznej w stanie Sa- 
wrasztra Jaswant Mehta o- 
znajmił gubernatorowi portu 
galskiej wyspy Diu, że ma 
opuścić kolonie' przed dniem 
25 sierpnia, kiedy to nastąpi 
przyłączenie wyspy do Indii. 
J. Mehta zaznaczył, że od 
dnia 25 sierpnia Diu nie be­
ri ziejuż uważana przez Hin­
dusów za kolonię portugal­
ską i zostanie w sposób po­
kojowy wyzwolona przez 
ochotników hinduskich.

Oświadczenie
przewodniczącego nowojorskiej
organizacji KP USA
NOW Y JORK P A P. P rzew od­

n iczący now ojorsk ie j organiza­
c ji  K om unistycznej Partii USA 
Gerson przekazał do opubliko­
wania prasie oświadczenie w 
związku z uchwalą izby  R epre­
zentantów7, aprobującą projekt 
ustaw y o delegalizacji partii ko 
m unistycznej.

„B ez  żadnego sprawozdania, 
bez dyskusji — głosi ośw iadcze­
nie m. in. — Izba Reprezentan­
tów  zatw ierdziła m accarthy- 
stowski antyzw iązkow y i anty­
kom unistyczny projek t ustawy, 
będący  bezapelacyjnym  w y ro ­
kiem  na prawa obyw atelskie“ . 
U chwała ta „przyp om n i niewąt­
pliw ie oburzonem u światu anty­
kom unistyczną politykę Hitlera 
stanowiącą parawan, za którego 
ukryciem  Hitler zlikw idow ał 
prawa w szystkich obyw ateli w  
N iem czech i prow adził agresyw ­
ną w ojną za granicą“ .

stwa zachodnie prostym i 
jasnym propozycjom radziec 
kim przepojonych duchem 
szacunku i zaufania do de­
mokratycznych sił narodu 
niemieckiego? Plan mo­
carstw zachodnich przewidu 
je przeprowadzenie wybo­
rów ogólnoniemieckich 
przez mocarstwa okupacyj­
ne — poczynając od opraco­
wania ordynacji wyborczej, 
a kończąc ną samej proce­
durze wyborów. Plan ten 
otwiera pole do swobodnej 
działalności agresywnych sił 
militarystycznych w Niem­
czech. Cechuje go nieufność 
do niemieckich sił demokra­
tycznych. Wyborów ogólno­
niemieckich? które przepro- 
wadzanoby w myśl tego pla 
nu, nie można w żaden spo 
sób nazwać wolnymi.

Radzieckie zasady przepro 
wadzania wyborów ogólno­
niemieckich uznawane są 
obecnie nie tylko przez sze­
roką światową opinię pub­
liczną, lecz i przez dużą gru 
pę państw, które uczestni­
czyły w genewskiej konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych.

W związku z tym nie wy­
trzymują krytyki podejmo­
wane przez niektóre orga­
ny prasy zachodniej próby 
przypisania Związkowi Ra­
dzieckiemu jakiejś „niekon­
sekwencji“ w jego stanowi­
sku wobec problemu pow­
szechnych wolnych wybo­
rów w Niemczech.

Autor podkreśla, że tryb 
przeprowadzenia wyborów 
ogólno wietnamskich, ustalo­
ny na konferencji genew­
skiej, powinien, jeśli będzie 
ściśle przestrzegany, wyłą­
czyć ̂  możliwość ingerencji 
obcej, w przebiegu wyborów. 
Ale do tego właśnie __ pi­
sze autor — dąży również 
rząd radziecki w stosunku 
do Niemiec. Oczywiste jest, 
że insynuacje na temat rze­
komych „sprzeczności" i 
„niekonsekwencji" ZSRR po 
trzebne były propagandzie 
zachodniej tylko po to. by w 
ten sposób zamaskować nie­
chęć agresywnych kół mo­
carstw zachodnich do prze­
prowadzenia w Niemczech 
rzeczywiście wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich.

Walka
narodu francuskiego
przeciwko EVG
przybiera na sile

PARYŻ PAP. W ostat­
nich dniach przed debatą 
w parlamencie walka mas 
ludowych przeciwko pro 
jektom utworzenia „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej" przybiera na sile.

Z całej Francji napływa 
.i ą do Rady Ministrów, 
Zgromadzenia Narodowego 
i do deputowanych niezli­
czone depesze i listy pro 
testacyjne. Liczne delega 
cje protestują w imieniu 
narodu francuskiego prze­
ciwko planom przeforsowa 
nia w Zgromadzeniu Naro 
dowym ratyfikacji układu
0 „armii europejskiej“ do 
magając się jednocześnie 
pozytywnej odpowiedzi na 
propozycję Związku Ra­
dzieckiego w sprawie ukła 
du o bezpieczeństwie zbio 
rowym w Europie.

Związki zawodowe CGT
1 „Force Ouvrière" w Mon 
treuil rzuciły apele do lud 
ności, wzywając ją do wal 
ki przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej".

Kolejarze miasta Becon 
— Les — Bruyères podpi­
sali petycję domagającą 
się odrzucenia przez par­
lament układu ’ o „armii 
europejskiej".

Obrońcy pokoju departa 
mentu Var wezwali lud­
ność, aby w związku z 
dziesiątą rocznicą wyzwolę 
nią Francji wysłała listy 
do premiera Mendes-Fran 
ce‘a z żądaniem położenia 
kresu uzbrajania odwe­
towców niemieckich.

m m m n m i i i m n i n M i n i i n n i i n n ^ M n n m n M n ^ i i n i i i n n i i H t n i n i i M i i M i i i M i i i i i i i i n i i i i i i t i i i i
iMimiimiimmiimimiiiiiiiiiiiriiiiimiiMiiiimiiiMniMiiiiiMiiimniiriiminiiMiipiiiMmiimi

0 czym przypomina
p rzeszło ść

D zie n n ik  »Izw ie s tia « 
o konferencji w  Brukseli

MOSKWA PAP. W związ­
ku z rozpoczynającą się 18 
bm. konferencją sześciu kra 
jów zachodnio-europejskich 
w Brukseli, „Izwiestia“ ' za­
mieściły artykuł J. Fiedoro- 
wa pt. „O czym przypomina 
nam przeszłość", omawiają­
cy niebezpieczeństwo wskrze 
szenia militaryzmu niemiec­
kiego dla zachodnich sąsia­
dów Niemiec — Danii, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga.

Fiedorów przypomina, że 
kiedy zakończyła się druga 
wojna światowa, rządy Bel­
gii, Danii i Luksemburga 
licząc się z wolą narodów 
swych krajów wyraziły ży­
czenie, aby przy rozwiązy­
waniu problemu niemieckie­
go respektowano ich intere­
sy-

Społeczeństwo
Indonezji

za zniesieniem
embargo

na handel
z Chinami Ludowymi

Od chw ili — pisze Fiedorów  
— kiedy złożone zostały oświad­
czenia m ałych krajów  — zachód 
nich sąsiadów N iem iec, oświad­
czenia zm ierzające do zapewnie 
nia p ok o ju  w  Europie, do obro­
ny interesów  narodów , które 
ucierpia ły  wskutek agresji n ie ­
m ieckiej — m inęło ju ż przeszło 
7 lat. Jednakże pragnienia na­
rodów  europejskich , aby właś­
ciw ie rozwiązać problem  n ie­
m iecki, nic tylko nie zostały 
zrealizowane, lecz, jeśli chodzi 
o N iem cy zachodnie, brutalnie 
podeptane. K ola rządzące USA, 
A nglii i F rancji nie w ykonują 
P rzyjętych na siebie zobowiązań 
w ynika jących  z układu p ocz ­
dam skiego, k tóry  nakreślił d ro ­
gi utworzenia p ok o jow y ch , de­
m okratycznych i niezaw isłych 
Niem iec. W skutek tego obecnie 
w  centrum  Europy staraniem 
m onopoli am erykańskich i in ­
nych  odradza się znowu w 
N iem czech zachodnich m ilita- 
ryzm , zbroją  się i w ystępują 
coraz śm ielej te same siiy, k tó­
re panow ały w  im perialistycz­
nych  N iem czech, będących źró­
dłem  wielu w ojen . Siły te za­
grażają znowu p ok ojow i w  Eu­
ropie opracow u jąc plany now ej 
agresji pod szyldem  tzw. „e u ro ­
pejsk ie j w spólnoty obron n ej“  i 
„arm ii eu rop ejsk ie j“ .

Przytaczając w ypow iedź o fi­
cjalnego przedstaw iciela L uk­
sem burga na kon feren cji lon ­
dyńskiej w  1947 roku o zdradli­
w ych m etodach m ilitarystów 
niem ieckich, którzy n ie jedn o­
krotnie obiecyw ali respektować 
niezawisłość Luksem burga, da­

wali gw arancję przeciw ko wszel 
kiej obce j agresji i którzy na­
stępnie podeptali te zobow iąza­
nia, F iedorów  stwierdza:

O tynj wszystkim nie za­
szkodzi przypomnieć tym, 
którzy zasiądą w Brukseli 
przy jednym stole z przed­
stawicielami kół rządzących 
Niemiec zachodnich. Koła te 
korzystając z poparcia agre­
sywnych sił USA walczą o 
szybką ratyfikację układu 
paryskiego w celu odbudowy 
Wehrmachtu.

Rządy tych małych krajów 
zachodnio -  europejskich, 
które przed kilku laty mó­
wiły o groźbie ze strony mi­
litaryzmu niemieckiego, od­
stąpiły obecnie od tego słusz 
nego stanowiska, dały wciąg 
nąć się do „europejskiej 
wspólnoty obronnej" i same 
przyczynią się do wskrzesze­
nia potwora, który stanowi 
śmiertelne zagrożenie bezpie 
czeństwa i niezawisłości ich 
krajów.

Z pobytu
delegacji Labour Party
w Chinach

Wzrasta liczba
strajkujących

w Niemczech zach.

Bedell Smith
p o d a ł  s i ę  

do dymisji
NOWY JORK PAP. W Wa

szyngtonie podano oficjalnie 
do wiadomości, że dotychcza 
sowy podsekretarz stanu 
USA Walter Bedell Smith 
podał się do dymisji. Prezy­
dent Eisenhower przyjął dy 
Kii®ję Bedell Smitha i mia­
nował nowym podsekreta­
rzem stanu — Herberta Ho-
tt̂ a3’ syna k' Prezydenta USA.

PEKIN PAP. Jak podaje
agencja Nowych Chin, dzień 
nik indonezyjski „Berita In- 
donesia" wzywa Indonezję i 
inne państwa Azji do walki 
o natychmiastowe zniesienie 
embargo na wymianę handio 
wą z Chińską Republiką Lu 
dową i krajami obozu demo 
kratycznego.

Kwestia zniesienia embar 
go — pisze dziennik — po­
winna być rozstrzygnięta 
na nadchodzącej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ. 
Embargo jest nie do utrzy­
mania.

Zjazd młodzieży indone­
zyjskiej w Semarang pow­
ziął rezolucję wzywającą 
rząd Indonezji, aby do­
magał się w ONZ zniesienia 
embargo na handel z Chiń­
ską Republiką Ludową.

PEKIN PA P. Jak donosi Agen 
c ja  N ow ych  Chin, członkow ie 
delegacji angielskiej partii la- 
bourzystow skiej przebyw ającej 
obecnie w  Pekinie — A . Sevan, 
W. Burke, M. Phillips 1 H. Earn 
shaw udali się 17 bm . do M ini­
sterstwa Handlu Zagranicznego 
Chińskiej Republiki L udow ej.

Członek delegacji E. Sum m er- 
skill odbyła rozm ow ę z m ini­
strem zdrow ia Chińskiej R epu­
blik i L udow ej Li De-tiuanem  
oraz z zastępcą ministra zdro­
wia He Czenem,

C. Attlee, S. W atson oraz H. 
Franklin spotkali się z czoło­
w ym i działaczam i chrześcijań­
skimi.

BERLIN PAP. We wszyst­
kich miastach bawarskich 
przybrała na sile walka straj 
kowa robotników i urzędni­
ków. Kierownictwo Związku 
Zawodowego Metalowców 
podało do wiadomości, że w 
ciągu ostatniego dnia liczba 
strajkujących zwiększyła się 
ó 10 tys.

800 tysięcy robotników i u. 
rzędników zorganizowanych 
w Związku Zawodowym Pra 
cowników Komunalnych, 
Transportu i Komunikacji 
rozpatrzy w piątek kompro­
misowe propozycje przedsię­
biorców, którzy godzą się 
spełnić żądania robotników 
zaledwie w połowie.

Zarząd Główny Związku 
Pocztowców podał do wiado­
mości, że jeśli rozmowy w 
sprawie podwyżki płac mię­
dzy przedstawicielami zwią­
zku, a bońskim ministerst­
wem poczt nie dadzą pomyśl 
nych rezultatów, Związek 
Zawodowy Pocztowców przy 
łączy się do Związku Zawo­
dowego Pracowników Ko­
munalnych, Transportu i 
Komunikacji, aby podjąć 
wspólną akcję w obronie 
praw członków tych związ­
ków.

Jak donoszą z Monachium, 
minister spraw wewnętrz­
nych w rządzie bawarskim 
Hoegnar wydał zarządzenie, 
że należy odrzucić fundusze 
pomocy dla strajkujących, 
nadesłane przez robotników 
NRD.

Rząd CSR
przyjął pomoc USA 

dla powodzian
PRAG A PA P. Jak donosi 

A gen cja  CTK, rząd Stanów Z je ­
dnoczonych  zaproponow ał udzie 
lenie p om ocy  ludności czecho­
słow ackiej, która ucierpiała 
wskutek ostatniej pow odzi.

Rząd czechosłow acki — jak 
stwierdza A gencja  CTK — przy­
ją ł zaproponow aną pom oc i za­
kom unikow ał, że gotów  Jest roz 
począć rozm ow y w  sprawie prze 
prow adzenia ak c ji pom ocy .

#1 L'EUROPE

e u r o ­
p é e n n e
n e  ¿ o n t
pad d e  A. 
eoiteeplA  
n o u v e a u x -

 ̂ .f ■ «, ¿îv  *'t*-

ńow fie,,?*«

Wietnamska
Arm ia Ludow a
rozpoczyna zwalnian e 
je ń có w  wojennych
 ̂PEKIN PAP. Jak donosi 

Wietnamska Agencja Praso­
wa, dowództwo Wietnam­
skiej Armii Ludowej, zgod­
nie z postanowieniami ukła­
du^ r° zejmowego, zwolni w 
najbliższym czasie około 
5.0QO jeńców francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego. W 
tym 4.590 europejczyków i 
afrykańczyków. Zwolnieni 
będą także oficerowie fran­
cuscy wzięci do niewoli w 
Dien Bień Fu.

Arabia Saudyjska
r s z ^ g n u j e

z  „pomsaty“ U SA
W  końcu uh. tygodnia podano 

w  W aszyngtonie do w iadom ości, 
że rząd A rabii Saudyjskiej zwró 
cii się do USA o wstrzym anie 
w szelkiej akcji, związanej z u- 
dzielam em  A rabii Saudyjskiej 
p om ocy  tech niczn ej. Według te ­
go sam ego źródła, czynione są 
ju ż przygotow ania, związane z 
przeniesieniem  m isji am erykań­
skich techników  do inn ych  kra­
jów . W aszyngtoński kom unikat 
doda je, że rząd A rabii Saudyj­
skiej ośw iadczył, iż  sam będzie 
finansował p ro»ram v rozw oju  
gospodarczego.

1AGŁY wyjazd premiera 
Mendes -  France‘a do 
Tunisu i utworzenie rzą­
du tuniskiego zwróciły 

znów uwagę świata na Afrykę 
Północną, gdzie narasta coraz 
bardziej płomień walki narodo­
wo -  wyzwoleńczej.

W ciągu 73 lat rządów francu­
skich w Tunisie kolonizatorzy 
zagarnęli 800.000 ha najlepszej 
ziemi tuniskiej i wszystkie bo­
gactwa naturalne, doprowadza­
jąc do nędzy chłopów i robotni­
ków tuniskich. Naród tuniski nie 
pogodził się ani przez chwilę z 
okupacją francuską. Ruch naro­
dowo -  wyzwoleńczy wzmógł się 
szczególnie po zwycięstwie Wiel­
kiego Października. W 1952 r. 
sytuacja w tym kraju zaostrza 
się gwałtownie. Manifestacje lu­
du ogarniają cały kraj. W odpo­
wiedzi na to władze francuskie 
kierują czołgi przeciw bezbron­
nej ludności, przeprowadzają „pa 
cyfikacje“ , aresztują tysiące pa­
triotów, wszystko po to, by utrzy

Francusko-am erykańskie
sprzeczności w Afryce Północnej

Lamiae, przewidujący autonomię 
wewnętrzną Tunisu, nie różni 
się zasadniczo od poprzednich 
„reform“. Przewiduje on wpraw­
dzie stopniowe przejście admini­
stracji, władzy sądowej 1 policji 
v/ ręce miejscowych władz tuni­
skich, utworzenie rządu z przed­
stawicieli tuniskich kół politycz­
nych oraz powołanie parlamentu 
— ale w praktyce nie zapewni

S r S Ł S r S & S K . S K  r *
zał na zagrożenie amerykańskich nym n ozion ^  Wvmiana hanHin

w s s & r s w g nTunisie nm-  », , z- ttza m Krajami wykazuje bowiemmnisie oraz na to, ze ut>A nie poważny deficyt
mogą z tych baz zrezygnować", „  , . y ‘

nivrT' _ , Kolonie i protektoraty francu-

on prawdziwej niepodległości Tu- tym we ?f rancusÜch^kohTch î o k )2 skieg0 rządu wielkie znaraeSe 
nisowi. Na czele nowoutworzo- S S n y«* o  w ™ natorzyośtrtad' T  tylk° ze wzgl^ u na Uśpio­
nego rządu stanął bowiem naj- czają — ¿ifzJ IZ ncia  — z T n t  stJ ^ nho^ctvr afrykańskich. Po­
większy obszarnik Tunisu, znany jest^sprawa FraSu awwrantowÓ n.ad 100 północno -  afrykań- 
ze swych poglądów profrancu- nie baz amerykańskich Poza tym sklC? rob0tmków stanowi prze-
skich, Tahar Ben Amar, a mini- w Mariko chodzi g łó w n ie^  n?ysłowa. rezerwę Francji, a woj-
strem spraw zagranicznych został Zanfwr a m ery£ sk ich  kóTaos- f * ° T  Jed" 0stkl Maroka 1 Se‘
francuski rezydent generalny, podarczych które już teraz pró rekrutowane przemocą

... 7 —^ -w  ,v, UJ Biorąc pod uwagę skład rządu, Pują wszelkimi środkami oparto przy pomocy oszukańczych
mac Tunw jako bazę wojenną i jak również nieprzerwane dosta- wać pozycje zaiete rnzez jrancu °^le!.mc’ .mogą być w każdej
źródło nieograniczonych zysków, wy broni i wojsk do Afryki Pół- Fkie Pgrupi ’monololowe przed'e Ĉ Ü1. uzyte w metropoli lub
Powoduje to jeszcze większy nocnej, „Humanité“ pisała, że w s L s ^ Z ^ T l T ^ Z ’ hutni. &QZle indzi^Powoduje to jeszcze 
opór ze strony ludności

NIESPEŁNIANE OBIETNICE

Przyrzeczenia reform, autono­
mii lub nawet niepodległości, jar 
kimi szafowali hojnie przywódcy 
francuskich partii burżuazyjnych
— zwłaszcza w latach drugiej 
wojny światowej, gdy szukali 
schronienia w Afryce Północnej
— me były nigdy spełniane. „Re- 
™ y‘ wprowadzone w życie w 
19u0 r utrzymywały faktycznie 
całą władzę w ręku francuskiego 
rezydenta generalnego.

Również plan nowych reform, 
przedstawionych przez premiera 
Mendęs -  France’a beiowi Sidi

nocnej, „Humanite“ pisała, że 
„można wątpić o doniosłości 
zmian, zapowiedzianych w sto­
sunkach francusko -  tuniskich".

W INTERESIE 
AMERYKAŃSKIM

Charakterystyczne dla rozwoju 
ostatnich wydarzeń jest przy tym

wszystkim w przemyśle 
czym".

Interesy francuskich monopo­
listów stoją jednak w sprzecznoś­
ci z amerykańskimi pianami.
Utrzymanie dotychczasowych po­
zycji w Afryce Północnej uwa­
żają onł bowiem obecnie za pod­
stawę swej egzystencji.

to że doniero "rwT'nar-;=m Kraje Afryki Północnej dostar- Posiadłościach kolonialnych wi- 
ba-adoraPUSAPw Parvźi CZaj,ą FrancJi wielkich ilości waż odpowiedni obiekt dla swych

J Z r u’J Dlli ° “ Wch surowców i produktów żyw Planów.
France obiecał Tunisowi ’ !!u>e- L m ti V cvnlT  ios.ia} ów:  rl d̂y że~ Amerykańscy monopoliści kon- 
wnętrzną a u t o n o m i ę 4 nuJ ołowk ^ T ^  centrowali dotychczas swą uwa-

Ingerencja USA l  ,p W  W t ” ! . £ S ' o T S
“ ™e j, Afryki jest oczywiście kawy i kakao, owoców i orze- on Socony vTcuum i inne kon^ 
spowodowana me współczuciem chów, oliwy i kapoku, skóry i fu- cerńy S  monoMl M n a fU  
dla losu uciskanych narodów ter, zbóż i warzyw mięsa i rvb ? ftę'
tych krajów, .  „ H a n i .  w!w  tytoniu, w e t a f f M y .  Wb’ E S “

Źr ó d ł o  k o n f l ik t ó w

Francuscy imperialiści uważa­
ją więc Afrykę Północną za do­
menę wyłącznej eksploatacji, co 
musi oczywiście stanowić źródło 
konfliktów z monopolami ame­
rykańskimi, które we francuskich 
posiadłościach kolonialnych wi-

francuskich towarzystw, finanso­
wanych przez koncern Morgana 
i St. Joseph Lead Co, Eksploata­
cja rud żelaznych i bauksytu we 
francuskiej Afryce Zachodniej 
jest finansowana przez trust Mel- 
lona.

Amerykanie szczególnie intere­
sują się złożami uranu w Maro­
ko, na południowym zachodzie 
od Marskeszu oraz znajdującym 
się tam kobaltem.

Wytrwałość i upór, z jakimi 
francuski kapitał monopolistycz­
ny pragnie utrzymać swe pozy­
cje, nie może oczywiście nie wy­
wołać reakcji USA.

Rząd. amerykański używa w ta 
kich wypadkach — wystarczy 
wskazać na niedawno podpisany 
układ anglo -  egipski w sprawie 
Kanału Sueskiego — pretekstu 
rzekomej obrony narodów kolo 
nialnych, po to, by zawładnąć 
samemu ich krajami. R ząd  us\  
skłonny jest nawet wystanić w 
ONZ by już wreszcie położono

“ f i "  Ł i *  ,W ko’ by
kańskie pafetwa ^ a y a™ery’  na wzór n o - marionetkowe

będą robić to ’, kt0rych rządy ton t0> co każe Waszyng-

dreia do, osiągnięcia tego celu
wiek i a da sza niz kiedykol-
noCnei ' t t y krajÓW Afryki Pół_ ]pAnJ ’ które poznały smak za-
ezności kolonialnej od Francji,

"  , k,wapią się wcale, żeby za­
mienię Paryż na Waszyngton.

nierykański ucisk nie byłby 
wcale lżejszy, nawet, gdyby był 
osłodzony_ szyldem „prawdziwej 
demokracji“ i „wolności“ . Ludy 
Afryki Północnej domagają się 
prawdziwej niezawisłości i prawa 
do samostanowienia o własnych 
losach.

A. O

»Obrońcy« Europy
„Armia europejska" nie jest 

Wymysłem nowym. Świadczy o 
tym wydana w latach hide, 
rowskief okupacji broszura, 
rJfi okładkę reprodukuje 

„L Humanite“. Z tejże broszury 
zaczerpnięte jest drugie zdję- 
cie oraz następujące oświad. 
ozenie:

„bjstawą z dnia 22 sierpnia 
1943 r. prezydent Laval przy 
poparciu szefa państwa, pana 
marszałka Petaina zezwolił 
wszystkim Francuzom na za* 
ciąganie się do formacji Waj. 
fen SS, kierowanych na front 
wschodni, żeby mogli brać u. 
dział w walkach o zachowanie 
i przyszłość Europę/".

Tak to pod hasłem „euro­
pejskiej wspólnoty „obronnej" 
żołnierze francuscy byli wzy. 
wani do przelewania krwi w 
hitlerowskiej wojnie za „ Wiel. 
kie Niemcy",

Napis na zdjęciu pierwszo­
planowym brzmi: „SS cię wzy 
wal".

Dzisiaj r  aj fen SS stała się 
„armią europejską" %

Narada aktywu TPPR
Zarz£uin° 10 w lokal"¿.ar^ądu W ojew ódzkiego T o-
RadrfPStLWa,Pr2yjażnl

przy ul- K niew - sKieg° l , w c W rzeszczu odbę
?aizJię naraaa sekretarzy 
T p „ i 16jv pow iatow ych  
łńw „L  kierow ników  w ydzia- 
łow  szkolno-harcersltich, za- 
rząaow pow iatow ych  ZM P 
oraz instruktorów  w ychow a- 
ma pozaszkolnego prezydiów  
pow iatow ych  i m iejskich 
rad narodow ych.

Narada jest pośw ięcona o- 
“ ow ieniu planu obchodu 

0CiM ego M iesiąca P o-
Rad^nekieJP" yJ,ainl Pol,k°-
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Pełniej iry k o rzy sta ć
rezerwy budownictwa

Analiza rentowności przedsiębiorstw budowlano-
montażowych naszego województwa za rok 1953 wy­
kazała, że przyniosły one gospodarce narodowej stra­
ty sięgające 23 milionów złotych. Zaś w ciągu 5 mie­
sięcy br. „dorobiliśmy się“ 9 milionów złotych strat. 
Przełożone na język codziennych przykładów, zna­
czy to, że zmarnowaliśmy sumy, Ka które można by­
łoby wybudować ponad 1150 nowoczesnych izb, w 
których znalazłoby wygodne pomieszczenie około 
1000 ludzi.

Jak to się stało, że tak lekk0 rzuciliśmy w błoto 
tyle milionów złotych i to wówczas, gdy na wielkim 
ogólnonarodowym froncie walki o obniżkę kosztów 
własnych toczy się uparty bój, gdy oszczędna gospo­
darka jest jedną z podstawowych zasad naszei eko­
nomiki?

Aby odpowiedzieć na 
pytanie zacznijmy nie to niu robót zwrócono z nad- 

od miernie zamówionych zapa-

rentownością przedsię­
biorstw. „Goni się“ przede 
wszystkim plan, a wszelkie 
inne zagadnienia kryją się 
w cieniu tego dążenia. Brak 
norm zużycia na cały sze­
reg materiałów podstawo­
wych wcale nie sprzyja 
właściwemu rozwojowi współ 
zawodnictwa w zakresie ob­
niżenia kosztów własnych, a 
nienależycie zorganizowane 
składowiska nie gwarantu­
ją zabezpieczenia przed 
zniszczeniem, a nawet przed 
kradzieżą.

Jeśli dodać do tego, że ja­
kościowy ocibiór materiałów 
jest zbyt „tolerancyjny", na 
skutek czego trafiają na pla

placu budowy, gdzie rodzą sów 43 proc"" rur* ocynkowa- ê .budów materiały, nie na­
się domv. bloki i osiedla, nwk o n _—  _____  ... dające się do przerobu —
lecz^0(TYńwe°tora/z którego k a f a i i z a ^ ^ y c f Zr0Zumiel^> ^  są te dziu 
woli ruiny naszych miast za- nakryć d0 studzienek rew^ prze dekadą z Ł k ^ u r a s t a -

TaiHo ł , •__ i^ce w miliony i nie pozwa-
... są takiego łające na stworzenie nowych

o d ^ - k° ^ anlaa? Nawet lalk wartości potrzebnych społe- odpowie, ze nadmierne robie czeństwu.
------------------ nie zapasów na jednej bu-

. dcwi#> nuabpa  ̂ ™ 1 olez z wielkim uznaniem
Od 10 prawie lat na każ ?? ’. ____^  należy powitać uchwalę, ja-

na zorganizowa- 
przez Wydział

pełnia ją się murami z czen 
wonej cegły.

A WIĘC JESZCZE RAZ 
INWESTOR

dej naradzie ^ w l a n e j  Ty f i ? »  ka - ^ a „
S L f i ? Æ ! kania na brak ne, a koszty w y s o l l  “ J "^ a w n odokumentacji.

Jaka jest tego przyczyna? .... . ,  , , . , . Ekonomiczny KW PZPR w
- -  „ -------Nie widać również jeszcze Gdańsku naradzie aktywu

Wiemy wszyscy, że szukać «ostatecznej troski 0 oszczęd budowlanego, gdzie w ce- 
jej należy w późnym zlece- ? e zużycie materiałów, co iu uzdrowienia gospodar­
z u  wykonania dokumenta- êst nie tylko jedną z przy- ki materiałowej, postano- 
cji prze inwestora, a więc w czyn niewykonania planów wiono m. In. wprowadzić do 
wypadku budownictwa miesz rentownosci w I półroczu br„ końca III kwartału br na 
kaniowego przez DBOR. ale 1 Powodem powstawania wszystkich budowach limito. 
Sięgnijmy po przykłady. Ponadplanowych strat. Tu wanie i kontrolę zużycia ma 
Wiemy, że dopiero wówczas znowu jako przykładem po- teriałów podstawowych, 
należy stawiać wniosek o bu Nużymy się budową hr 215 Jak} t d efekt e 0_
dowę nowego obiektu, jeżeli w Budowlanym Przedsiębior H . . y ® .*
jest już nań opracowana do- stwie Powiatowym w Prusz kować y n,z wmos~
kumentacja projektowo-kosz ?zu, Gd;> g«zie na skutek Gdańsk 
torysowa. Tymczasem DBOR beztroskiego szafowania ma- ’
w ub. roku zlecił dokumen- teriałami straty wynoszą 
tację na budowy na rok bie 62.943 zł, lub budową nr 300 
żący tylko na 415 m3, w 1 128/I> gdzie na pierwszej
pierwszym kwartale br. na budowie zużyto rur o 538

na mb, a na drugiej — o 481 mb 
więcej niż rzeczywiście zo-

Gertruda Belgard jest przo­
dującym operatorem sprzętu 
budowlanego w Gdańsku, dba 

swój sprzęt konserwując go 
utrzymując w stałej goto_ 

wości technicznej.
Na zdjęciu: Gertruda Bel. 

gard przy betoniarce.
Fot. Z. Kosycarz

C o  s io  K r y je
za „słonymi“ rachunkami „Mors'u“

...Za naprawą radioodbior­
nika „Pionier“ — 1.600 zł....

Za konserwacją urządzeń 
radiowych na „Polesiu" — 
5 705 zł....

Za konserwację i naprawę 
urządzeń radiowych na „Orio 
nie“ — 12.374 zł...

Za robociznę przy konser­
wacji i przeglądzie urządzeń 
radiowych na „Morskiej Wo 
li." — 9.579 zł.

Cztery przytoczone pozycje 
wybraliśmy z rachunków, ja 
kie Morska Obsługa Radio­
wa Statków przysłała do 
„Arki“ i „Dalmoru“ za wy­
konane, na zlecenie tych 
przedsiębiorstw, prace. Ra

sultacji między działem fi­
nansowym i komórką radio- 
inspektorów. Jakkolwiek 
„Dalmorowi“ wydaje się, że 
MORS za drogo ceni swoją

wano te urządzenia. Odkrę­
ci! tylną ściankę nadajnika 
radiowego i stwierdził, że 
wewnątrz jest tyle samo ku 
rzu, co i przed oddaniem go

pracę, w końcu zgadza się do konserwacji. Siadów pra
płacić, ale... nie płaci. To sa 
mo czyni #Arka“. Dziś „Dal 
mor“ jest winien MORS- 
owi ponad 436.000 zł., a „Ar 
ka" 741.963 zł.

Ustalmy najpierw, czy ra 
chunki MORS są rzeczywi­
ście „słone“. Weźmy dla 
przykładu sumę żądaną 
przez to przedsiębiorstwo za 
naprawę zwykłego radiood­
biornika typu „Pionier“ . Jak 
wiadomo, taki nowy radio-

cy MORS nie było. Otrzyma 
no jednak rachunek na... 
9.879 zł, (sama robocizna).

Nie ulega więc wątpliwo­
ści, że rachunki MORS za 
usługi są zbyt wygórowane. 
Ale co się za tym kryje? 
Dyrektor przedsiębiorstwa 
chętnie służył nam potrzeb­
nym materiałem, który był 
tematem obrad konferen­
cji ekonomciznej, poświęco­
nej o /bniżce kosztów włas-

chunki, jakie przesyła MORS °«biornik kosztuje w sprze- nych. Wspomniał również o
do „Dalmoru“ są "tematem 
burzliwych dyskusji i kon-

156 m3, w  II kwartale 
79 m3, a resztę — jak mó^ 
wiono — „dorobi się“ już w ®biło zainstalowane, 
trakcie budowy. Rzecz jas 
na, że taki „system pracy“

osiągnięć ZBM 
które niedawno 

jako pierwsze zastosowało 
u siebie tę metodę. W cią­
gu krótkiego czasu na 12 bu 
dowach zaoszczędzono 15 
ton cementu, 229 ton pias­
ku, 20 ton wapna, 116 ton 
żwiru, 122 kg gwoździ, 8990 
sztuk cegły dziurawki, 56.450 
sztuk cegły pełnej i 26 m3Podobnie jest w ZBM

. - - Gdańsk, które wykazuje du- drewna usługowego,
niesłychanie podraża koszty że przekroczenie kosztów ma Możliwości obniżenia kosz 
budowy, gdyż projekty robi teriałowych. Dla przykładu tów materiałowych są olbrzy 
się w pośpiechu, aby je tyl- można przytoczyć chociażby mje> trzeba tylko aby kie- 
ko oddać, z licznymi błęda— budowę 4001/KG, gdzie stra- rownictwo gospodarczo-par- 
mi, bo wykonawca i Inwes- ty z tytułu nadmiernego zu- tyjne i związkowe w zjedno- 
tor „siedzą na głowie“ pro- życia materiałów wynoszą czeniach, zarządach budow- 
Jektantowi. W takich W a- 73.341 zł. ianych na odcinkach i budo-
runKach me może on mys- Ponieważ takich przykła- wach prowadziło uporczywą 

właściwej organi- dów można by było przyto- walkę o należyte tempo 
zacji placu pudowy ani tez Czyć znacznie więcej z każ- usprawnień organizacyjnych, 
zastanowić się nad tym, ja- dego przedsiębiorstwa bu- Dążąc do zwiększenia stop

dowlanego, warto omówić nia świadomości załóg, kla- 
przyczyny, które je wywo- dąc nacisk na oszczędne j ra
u^" cjonalne zużycie materiałów,

BRAK ZAINTERESOWA

kie zastosować materiały za- 
gtępcze.

Druga sprawa, która wy­
maga rozwiązania obok za­
gadnienia regularnego spły­
wu dokumentacji — to zer­
wanie z ciągnącymi się ca­
łymi latami inwestycjami. 
„Cykanie“ co roku po 200 
czy 300 tysięcy złotych na 
inwestycje obniża w rezul­
tacie prężność i potencjał 
przedsiębiorstwa budowlane­
go, zwiększając równocześnie 
koszty samej inwestycji, 
gdyż trzeba niejednokrotnie 
zwijać plac budowy, a po­
tem organizować go na no­
wo, albo też miesiącami trzy 
mać bez użytku rusztowania 
i sprzęt, oczekując na za­
strzyk gotówki.

Obserwowaliśmy to przy 
gmachu poczty głównej w 
Gdańsku 1 przebudowie te­
atru „Wybrzeże“ we Wrzesz 
czu. Trzeba więc raz na zaw 
sza skończyć z tym syste­
mem i nie rozpoczynać bu­
dowy, dokąd sprawy finan­
sowe nie są dostatecznie wy­
świetlone. Pozwoli to unik­
nąć wielu dodatkowych kosz 
tów i szybciej przyniesie e- 
fekty gospodarcze.

ZŁA GOSPODARKA 
m a t e r ia ł o w a

..ZJADA“ BUDŻET
Koszty materiałowe sta­

nowią od 30 do 60 proc. kosz t 
tów własnych budownictwa, | 
a trzeba stwierdzić, że do- J 
tychczas w przedsiębior- | 
stwach budowlanych nasze- z 
go województwa niewiele | 
zrobiono, aby je obniżyć.

Pospolitym błędem, który | 
wszedł już w zły zwyczaj, j 
stało się zamawianie więk- | 
szej ilości materiałów niż | 
jest to niezbędne do wyko- | 
nsnia robót. Rzecz prosta, że | 
taka „zapobiegliwa“ gospo- . 
darka nie wydaje dobrych | 
owoców: powoduje szybkie t 
niszczenie materiałów na bu | 
dowie, "wynikające z nie- ♦ 
Właściwego ich składowania, | 
zbędny transport na budowę t 
i z powrotem oraz powstawa t 
nie zapasów pona’dnormatyw i 
nych, których posiadanie | 
wpływa ujemnie na cało- ? 
kształt pracy przedsiębipr- | 
■siwa. t

Beztroska gospodarka ma- t 
teriałowa powoduje zapasy ♦ 
niektórych surowców, stano- £ 
wiące 200 proc. ustalonych t 
normatywów. Jako przykład £ 
można tu przytoczyć budowę j 
nr 300 w Gdańskim Zjedno- ! 
czeniu Instalacji Przemysło- x 
wych, z której po zakończę- i

NIA ZAŁÓG I NIEDO- 
KŁADNY ODBIÓR

na stale zmniejszanie zajla- 
sów ponadnormatywnych, na 
właściwe zorganizowanie go 
spodarki materiałowej i sta­
łą kontrolę realizacji poczy- 

ani nionych usprawnień — na 
pewno potrafimy obniżyć

Na wielu budowach 
kierownictwo gospodarcze, 
ani podstawowa organizacja koszty własne produkcji i w 
partyjna i rada zakładowa ten sposób zapewnić większą 
nie umiały w dostatecznym ilość nowych izb ludziom 
stopniu zainteresować za- pracy, 
łóg budowlanych zaplanowa J. Kobus

Marynarze
przygotowują się 
do konferencji 

partp o-eko no m icznej
w  F Ł O

W dniu 28 bm. odbędzie 
się w Polskich Liniach O- 
ceanicznych konferencja 
partyjno • ekonomiczna. W 
przygotowaniach do obrad 
biorą aktywny udział tak­
że marynarze ze statków 
odbywających obecnie rej­
sy.

Ostatnio z morza nade­
słała radiotelegram załoga 
m/s „Stalowa Wola". Ma­
rynarze na zebraniu dysku 
syjnym nad dalszymi moż­
liwościami obniżenia kosz­
tów własnych przedsiębior 
stwa, jako pierwsi w PLO 
podjęli cenne zobowiąza­
nia. M. in. załoga maszy­
nowa postanowiła zmniej­
szyć zużycie paliwa, sma­
rów i innych materiałów 
rozchodowych, a załoga 
pokładowa skrócić zapla­
nowany czas konserwacji 
pokładu wodoszczelnego o 
25 proc. Ponadto maryna­
rze podjęli szereg zobowią 
zań indywidualnych, mają 
cych na celu dalsze 
usprawnienie pracy, skró­
cenie czasu ' robót konser­
wacyjnych i remontowych 
oraz obniżenie do mini­
mum zakupów' za granicą.

DZIECI POTRZEBOWAŁY 
OPIEKI

Nagle zachorowałam — 
przyjechało pogotowie. Le­
karz stwierdził chorobę, 
która zmusiła mnie do po 
zostania w łóżku. Z racji 
tego, że mamy 4 małych 
dzieci, mąż otrzymał rów­
nież zwolnienie z pracy 
na tydzień. Gdańskie Za­
kłady Piekarnicze (zakiad 
pracy męża) nie chcą jed­
nak respektować zwolnie­
nia lekarskiego, a nawet 
potrącono mężowi z pensji 
za czas nieobecności w 
pracy. Uważam, że decyzja 
GZP jest niesłuszna i mąż 
powinien otrzymać należ­
ność za ten okres.

A. ARENDT 
Wrzeszcz,

Partyzantów 28 m 1
...A (SKIEROWANIA 
NIE OTRZYMAŁEM 
Na początku czerwca br. 

złożyłem w Wydziale Zdro 
wia Prezydium MRN w 
Gdańsku wniosek o lecze­
nie sanatoryjne. Wkrótce 
zostałem skierowany do 
komisji społeczno - lekar­
skiej, która uznała, że mu 
szę leczyć się w sanato­
rium. Skierowanie na wy­
jazd do sanatorium mia­
łem otrzymać z Wydziału 
Zdrowia najpóźniej do koń 
ca czerwca br. Mija dru­
gi miesiąc, a ją nie mogę 
wyjechać do sanatorium, 
bo nie otrzymałem skie­
rowania.

K. KOWALEWSKI
Gdańsk-OIiwa, 

ul. Majakowskiego 5 m. 4

STARE I NOWE KŁOPOTY 
Od maja bij mieszkamy 

w nowych blokach miesz­
kalnych należących do 
Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni. Kiedy

wprowadziliśmy się, w 
mieszkaniach nie było ga­
zu, umywalek, zlewów itp. 
Braki miały być usunięte 
w krótkim terminie. Za­
pewnienie nie zostaio jed­
nak dotrzymane. A co gor 
sza, w wyniku niesumien­
nej pracy firmy budowla­
nej doszły nowe kłopoty. 
Rury kanalizacyjne prze­
ciekają, dach zacieka i wo 
da spływa po ścianach nie 
których mieszkań. Jesteś­
my zdania, że Stocznia po 
winna jak najszybciej spo 
wodować usunięcie bra­
ków.

Mieszkańcy bloków 
nr 45 i 47

przy ul. Warszawskiej 
w Gdyni

Rekordowe
połowy śledzia
na Morzu Północnym

Jednostki ryback ie j flotylli 
dalekom orskiej łow iące na 
M orzu Północnym  doniosły o 
dużych sukcesach, jakie osią­
gnęły ostatnio w połow ach 
śledzia. Dzięki sprzyja jącej 
pogodzie traw lery przyw ioz­
ły  z połowu przeciętnie po 
23,5 tony doborow ego śledzia.

12 bm. najlepszy w ynik uzy 
skała załoga trawlera „R e ­
ga“ , która pod kierow ni­
ctwem  szypra W łodzim ierza 
Paszkiewicza złow iła 38,5 to ­
ny  śledzia. Nie o  w iele gor­
szym w ynikiem  szczyci się 
załoga „Syriusza“ , która od ­
łow iła w  tym  dniu 32 tony 
oraz załoga trawlera „R a d o ­
nia“  — 28 ton śledzia. Są to 
najlepsze wyniki uzyskane w 
tegorocznym  sezonie śledzio­
wym .

Statek - baza „L echlftan“  
odebrał już od  rybaków na 
m orzu ponad 10 tys. be< zek 
cennej ryby .

dąży detalicznej — .810 zł.
Jak sfabrykowano wobec te 
go ów rachunek? Według 
ustalonego schematu. Naj'- 
pierw więc podliczono robo- 
czo-godziny przepracowane 
przy jego naprawie (oczywi 
ście tyle, ile ich poda dany 
robotnik), potem dodano 
koszt części zamiennych 
wmontowanych do odbiomi 
ka oraz materiałów pomoc­
niczych, zużytych przy jego 
naprawie. Ale na tym się 
sprawa nie kończy. Teraz bo 
wiem MORS dolicza 50 proc. 
narzutu na koszty między­
wydziałowa oraz dalszych 
50 proc. na koszty ogólno-

tym, że MORS o 77 proc. 
przekroczył zaplanowaną na 
I półrocze br. akumulację. 
Na potwierdzenie tego wrę­
czył nam referat, wygłoszo­
ny na konferencji ekono­
micznej.

Po dokładnym przestudio­
waniu tegoż referatu, wszyst 
ko stało się zrozumiałe. Do­
wiedzieliśmy się bowiem dla 
czego to MORS żąda tak wy 
sokich opłat za usługi świad 
czone przedsiębiorstwom.

Oddział konserwacji j in­
stalacji zatrudnia bardzo ma 
ły odsetek pracowników 
MORS i zajmuje zaledwie

zakładowe. Dopiero tak spre dwa pomieszczenia w trzy-
parowany rachunek wędru­
je do „Dalmoru“ , albo do 
„Arki“ . Nic więc dziwnego, 
że koszt naprawy radia ty­
pu „Pionier“ przekroczył 
dwukrotnie jego* wartość i 
że podobnych rachunków 
„Dalmor“ i „Arka“ nie chcą 
regulować.

To jest jedna strona meda 
lu. Drugą natomiast jest ni­
ska jakość prac wykonywa­
nych przez MORS, za które 
żąda się nieraz tak horendal 
nych sum. Za naprawę i 
konserwację urządzeń radio 
wych na „Orionie“ zażądano 
od „Dalmoru" 12.374 zł. Tym 
czasem robota ta została wy 
konana niesłychanie niechluj 
nie i w wyniku interwencji 
Polskiego Rejestru Statków, 
trzeba było ją zacząć prawie 
od początku. Przez cały ty­
dzień 3 pracowników MORS 
usuwało skutki swego brako

piętrowym gmachu. Jego 
działalność jednak jest bar­
dziej rentowna i przynosi 
więcej zysków, niż wszyst­
kie pozostałe działy MORS 
razem wzięte.

Chociaż plan nowej pro­
dukcji MORS wykonał w 
143,8 proc., to jednak nie da 
je to powodu do radości. Bo 
na produkcji tej MORS po­
niósł dość poważne straty. 
Plan usług, chociaż został 
wykonany zaledwie w 102 
proc. dał dzięki „słonym" ra 
chunkom tak pokaźny zysk, 
że po pokryciu strat na no­
wej produkcji, MORS mógł 
wypracować 177,9 proc. pla­
nu akumulacji za I półrocze 
1954 r.

Komentarz jest tu chyba 
zbyteczny. Wiadomo teraz, 
dlaczego ceny na usługi

róbstwa, statek nie wyszedł MORS są tak wysokie. Cho- 
w terminie na połowy. „Dal 
mor“ poniósł więc dodatko­
we straty, ale musi zapłacić 
MORS-owi.

Konserwację urządzeń na 
„Morskiej Woli“ również zle 
cono MORS-owi. Wszystkie 
urządzenia wymontowano ze 
statku i zawieziono do war­
sztatów Morskiej Obsługi Ra 
diowej Statków w Gdyni. 
Tu przebywały one przez

dzi przecież o to, aby. pow­
stałe w produkcji niedobory 
pokryć zyskami z usług. Nic 
więc dziwnego, że w MORS 
nie wiele się robi, aby obni 
żyć koszty własne na wy­
działach produkcyjnych, że 
wykonuje się fam plan za 
wszelką cenę bez względu 
na koszty, bo... ewentualne

dłuższy okres. Po rzekomym straty pokryje oddział kon- 
ich zakonserwowaniu, „DaN
mor“ je odebrał i przewiózł 
do swych magazynów. Radio 
oficer _ Staniszewski był jed­
nak ciekaw, jak zakonserwo

► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Dwa dni w Krynicy Morskiej
Najpiękniejszym bezsprzecznie zakątkiem długiego pasma mierzei, przecinającej 

część Zatoki  ̂Gdańskiej, jest Krynica Morska, lub użyv:ając urzędowej niezbyt, zre­
sztą, fortunnej nazwy — Łysica. Urocza osada rybacka łączy się z rozrzuconymi po 
malowniczym stoku leśnym, domami wypoczynkowymi FWP. Wspaniałe możliwości 
wypoczynku znajdzie tu spragniony słońca, powietrza i wody mieszkaniec miast. 
Przyjemny jest spacer leśnymi dróżkami, a tuż za gęstwiną drzew złoci się plaża, 
rozpościera swe wody Bałtyk.

Niemniej piękny jest drugi brzeg — południowy, z widokiem na „stały ląd". 
Kołysane lekkim podmuchem wiatru, łagodnie falują przybrzeżne szuwary, sycąc 
wzrok_ soczystością swej zieleni.

Nie brak tu i znamion pracy ludzkiej. Na brzegu tu i ówdzei widać wciągnięte 
na brzeg łodzie, suszące się siecie, a w zielonym lesie szuwarów, nie trudno zauwa­
żyć przebłyskujący błękit wodnych ścieżek. Tędy wypływają rybacy na połów.

! „na własną rękę". Przy czym zarówno 
jednych, jak drugich jest w tym roku 
znacznie więcej niż w czasie sezonów w 
latach ubiegłych.

Przybysze „bez przydziału“ lokują się 
w domach rybaków, dla których ten 
okres, to swego rodzaju letnie żniwa (pod 
stawowe są na wiosnę — sezon śledziowy). 
Zagęszczenie w wynajętych pokojach nie­
wątpliwie zadowoliłoby w pełni najbar­
dziej nawet wymagającego urzędnika 
„kwaterunku“ w trójmieście. Ale to już 
uwaga mimochodem — zagęszczenie trzeba 
zaliczyć^bądź co bądź do trudności wyni­
kających z przyczyn raczej obiektywnych, 
a my chcielibyśmy pomówić o tych, któ­
re są wynikiem po prostu... biurokracji.

REMONT „NA CZASIE“
Każdy człowiek — nie wyłączając „wol- 

nych urlopowiczów •— musi jeść. Rzecz 
. , o „  -w MU**««*- zdawałoby się oczywista. Ale w Krvnirv

nfe obXgiwaneZesCaeŻ znacznie krótsze lj- różnie z tym bywa- Cz^to gęsto brak po- ® ą przez autobusy. Ta silkow w gospodzie, a swego rodzaju tra-
„pigułkd zaaplikowana wczasowiczom już gedią dla „osiadłych“ Są wizyty ibioro- 
na wstępie wypoczynku jest cierpka i wych wycieczek, które z góry i hurtem
tl^nvakurzłfrZktóre1̂ wdzie°d"0bn ê jak tu_ w-vkupają. obiady". Wielogodzinne czekanie many kurzu, Które wdzierają się do cie- na podanie posiłku wcale nie należy do
żarówki, udającej autobus. rzadkości. Szwankują dostawy — owoce w

z  PRZYDZIAŁEM I BP7 Krynicy to rzadki rarytas, zresztą dosłow-
. . . , . t nie w mgnieniu oka rozchwytywany.

Skoro się juz jednak dobrnęło na miej- skoro już o handlu mowa, warto przy- 
sce, „wygrany jest posiadacz skierowania toczyć historię miejscowego skienu GS
wczasowego. Bo ilość miejsc w do- Pomysł, aby jeden z dwóch istniejących 
mach wypoczynkowych jest ograniczona, przy tym znacznie większy Skiep unieru- 
a chętnych — pacznie więcej. Toteż Kry chomić na czas sezonu — to już ńa praw- 
nica gości tysiące turystów, przybyłych dę szczyt tępoty i biurokratyzmu A taki

LE, że i róża ma kolce, ma więc 
i Krynica swoje bolączki. Można 
nawet powiedzieć, że jest ich tro 
chę za dużo jak na tę małą miej 

scowcść. A więc po pierwsze — problem 
dojazdu. Na blankiecie wczasowym wymię 
nione są dwie możliwości: pierwsza — 
autobusem PKS bezpośrednio z Gdańska 
do Krynicy, druga — pociągiem do Tolk­
micka z przesiadką w Elblągu i stąd stat 
^"em .Przez Zalew Wiślany do Krynicy. 
Oczywiście, chcąc uniknąć męczących prze 
siadek, wielu wczasowiczów woli korzy­
stać z autobusu.

tp , czelta ich niezbyt przyjemna 
P CASP°;dzi,anka" Pomijając już notoryczne 
opóźnienia, podróż do Krynicy trzeba od-
b̂ t n U arU.ilkach lat 1945—6, tzw. „przy­stosowanym wozem ciężarowym.

C+Zry ” aJjak dbjgą> a tym samym męczą- 
Cą w ,  n Znsby Przydzielić normal-

bierają. Ot, krótka rozmówka, pieczątka 
na delegacji — i już po kłopocie.

Niemniej jednak kierownik Kowalski 
żywiłby napewno dużo większą wdzięcz­
ność np. dla Inspektora wojewódzkiego z 
Gdańska, gdyby jego inspekcja przynio­
sła nie tylko przyjemność wizytującemu, 
lecz i odrobinę pożytku placówce wizyto­
wanej. Tenże bowiem inspektor już na po 
czątku ubiegłorocznego sezonu obiecywał 
zaraz po powrocie do Gdańksa załatwić 
pozytywnie niezwykle dla placówki waż­
ną sprawę — mianowicie powiększenia 
liczby etatów na okres sezonu. Kilkakrot­
nie bowiem większa ilość ludzi w Krynicy 
zwiększa silą rzeczy obrót pocztowy, a 
braki kadrowe powodują, że-nieraz pilną 
depeszę doręcza się z dużym opóźnianiem. 
Minął rok, minęło kilka tygodni od tego­
rocznej „sezonowej“ wizytacji inspektora 
i ponownej obietnicy definitywnego załat- 

pomysł zrodził się i — co gorsza — został wienia sprawy — a pomocy jak nie hvłn" 
zrealizowany w Krynicy. Historia jest na- tak nie ma. 5 ’
stępująca: Akurat z początkiem czerwca
br rozpoczęto kapitalny remont budynku * * *
sklepowego. A że tempo robót było bar­
dziej niż powolne, budynek jest do dziś Trzeba przyznać, że i autor tego arty- 
„w proszku“. Dostarcza tylko kurzu, któ- kulu wybrał słę do Krynicy Morskie! wla 

rywa, bynajmniej nie apetyczną war ¿n!e w okresie sezonu. Ale — wierzcie mi
_  naprawdę służbowo i tylko po to, aby 
opowiedzieć o „kolcach" szpecących różę.

stwą  ̂ wyroby w znajdującym się obok 
sklepie masarskim.

A wczasowicze wiele godzin, które moi 
hfby z pożytkiem spędzić na plaży, ką­
pali czy leśnym spacerze — tracą w ogon 
ku przed jedynym czynnym sklepem lub 
kioskiem. A przecież nie to jest celem ich 
pobytu na wczasach.

„SEZONOWE" KONTROLE
Wymienione wyżej „kolce" odczuwają 

na swej skórze (a raczej na żołądku i no­
gach) w pierwszym rzędzie letni subloka­
torzy domków rybackich. Ludność miej­
scowa ma natomiast innego rodzaju kło­
poty-.Tak np. kierownik miejscowej pla­
cówki pocztowej Leszek Kowalski cierpi 
z powodu... nawału wizytacji. „Lepiej w 
sezonie, niż wcale“ — można by powie­
dzieć, parafrazując stare przysłowie. Lato 
bowiem wzmaga zainteresowanie pracą 
poczty w Krynicy. Przejawiają je przy 
tym nie tylko instytucje wojewódzkie, ale 
i warszawskie. Inspektorzy „Ruchu“ np 
badają poczytność prasy (której w Kry­
nicy i tak nie można dostać), inni badają 
prawidłowość’ działania aparatu pocztowe­
gô  itp. W sumie — nieraz po kilka wizyt 
dziennie. Trzeba jednak obiektywnie przy 
znać, że dużo czasu ci kontrolerzy nie ea-

Bo przecież nie zawsze przysłowie musi

"swe kMce steadła.sprawid* aby krynica 
B. Lisakowski

serwacji i instalacji.
Zdaje się, że nie tędy dro­

ga do wzrostu akumulacji 
towarzysze z MORS. Nie tę­
dy droga do obniżki kosztów 
własnych produkcji.

Ciekawe jednak — dodaj­
my na marginesie — dlacze­
go nikt dotychczas nie zaj­
rzał do gospodarki MORS. 
Czyżby i CZ MSR uważał, 
że rachunek za naprawę 
„Pioniera“ przewyższający 
dwukrotnie jego wartość — 
nie powinien budzić wątpli­
wości?

E. RUTH

Szef produkcji
Gdańskiej Stoczni Remontowej

boi się krytyki
W dniu 14 bm. na pierw 

szei stronie „Głosu Wy­
brzeża” ukazała się notat­
ka pt. „Gdańskim Remon- 
towcom wstyd!“. Mówiła 
ona o zaniedbaniu przez 
stocznię remontu statku- 
bazy „MORSKA WOLA“, 
który w wyniku tego nie 
wyszedł w terminie do 
eksploatacji, co naraża na. 
sze rybołówstwo daleko­
morskie na poważne stra­
ty. Notatka była zilustro­
wana fotografią „Morskiej 
Woli” wyciąganej ze stocz 
ni w morze przez popular, 
nego wszędobylskiego 
„Drzazgę” .

Notatkę ową wywiesiliś­
my na tablicy w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej. Wi­
siała tam jednak niedłu­
go. Zerwał ją bowiem i po­
darł szef produkcji, które­
mu, jak widać, krytyka nie 
poszła w smak.

Czy tak należy reagować 
na krytykę? Wstyd, towa­
rzyszu szefie produkcji. W 
ten sposób nie naprawicie 
błędów stoczni.

Z. Brożek
■m kpi. •>'* „Morska Wola
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Przechodząc długim, szkol 
nym korytarzem, zaintrygo­
wana zaglądam do klas i oto 
zamiast długich rzędów ła­
wek spostrzegam szereg łó­
żcie. Wiedziona ciekawością 
zaglądam z kolei do sali gim 
nastycznej. W tej właśnie 
chwili 14, może 15-letni chło 
piec miękko i plastycznie 
wykonuje skomplikowane 
ćwiczenia na drążku. Stojący 
obok trener Eryk Niesyto wy 
jaśnia, że mały gimnastyk 
Henio Smułka jest jednym 
z uczestników 2-tygodniowe 
go obozu gimnastycznego ju 
niorów ZS Kolejarz. Ćwi­
czenia są trudne, jednak mło 
dzi doskonale dają sobie z 
nimi radę. Lekko i zgrabnie 
wykonują szereg niezmier­
nie trudnych ćwiczeń. Tre­
nerzy są zadowoleni i dumni 
ze swoich pupilków. Wie­
rzą, że kiedyś wyrośnie z

z talerzy. • “ “ “ “  Dzięki staraniom instruk-
■c, ... , , tor o w i systematycznej pra-
Po posiłku obowiązuje od- cy młodzieży 2 tygodnie obo

Siadem krytycznych artykułów

W  Nowym Dworze
n ie  z r o z u m i e l i . . .

Moskwa -  Warszawa 3:1
drużyna polska nie zawiodła

Henio Smułka ćwiczy pod czujnym okiem instruktora Niesyto.

nich kadra doskonałych gim poczynek. Na obozie panuie
wzorowa dyscyplina, Wszys­
cy więc udają się do swoich

nastyków.
Kolejarz jest pierwszym 

zrzeszeniem sportowym w 
Polsce, które zorganizowało 
treningowy obóz gimna­
styczny dla juniorów przed 
mistrzostwami Polski. Na 
ten cel Technikum. Wycho

sypialni i przez 2 godziny 
gwar w budynku zamiera. 
Później znów 4 godziny ćwi 
czeń. Reszta czasu p o ś w ię ­
cona rozrywkom.

Pobyt na obozie urozma-. t. > n ju iu - „a  uuuiio urozma-
wama Fizycznego odstąpiło icony jest szeregiem atrak-
C tltA lÄ  m im  J _? __ ... i • _swoje lokum. Młodzi spor­
towcy zjechali się z wielu 
stron Polski. Wszyscy zdą­
żyli się już serdecznie za­
przyjaźnić.

Wielu z nich jest nad mo­
rzem po raz pierwszy w ży­
ciu. Toteż pobyt jest pełen 
emocji. Kierownictwo obozu 
troszczy się nie tylko o for­
mę sportową młodzieży, ale 
i o to, by wolny od ćwiczeń 
i treningów czas był przy­
jemnie wykorzystany. A 
dzień jest pracowity. Rano 
wcześnie pobudka, apel, śnią 
danie, 4 godziny ćwiczeń 
gimnastycznych i innych 
sportów uzupełniających jak 
lekkoatletyka, siatkówka, 
szczypiorniak.

Po takim treningu wszys­
cy są głodni, nie mało więc

cyjnych wycieczek. Na naj­
bliższe dni zaplanowana jest 
wycieczka statkiem na Hel. 
Ileż to przyjemności dla 
tych, którzy pierwszy raz 
zobaczą „pełne“ morze. 
Toteż na twarzach młodzie­
ży widać uśmiech j zadowo­
lenie. Dośkonale czują się 
na obozie.

16-letni Andrzej Gedych,
mistrz spartakiady szkolnej 
uśmiecha się mówiąc o swo­
ich przyszłych planach, a je 
go ciemne, duże oczy błysz­
czą radością na myśl o przy­
szłych sportowych sukce­
sach.

Zapewnienie tych dosko­
nałych warunków treningu 
i wypoczynku wymaga tru­
du. Nad wszystkim czuwa 
kierownik obozu Czesław

W dniu 1 lipca br. opublikow aliśm y na iamach „G łosu  
w ybrzeża“  artykuł pt. „P rzyk ład  — N ow y Dwór Gdański 
Gdy aktyw  śpi, ruch sportow y „ le ży “ , w artykule tym  ostro’ 
napiętnowaliśm y m iejscow ych  działaczy sportow ych  za to że 
ich pracę cech u je  niezrozum ienie zadań, Jakie spoczyw ała na 
ruchu sportow ym , że sw oją działalność ograniczają jedynie 
do opieki nad kilkunastu w ybija jącym i się zawodnikam i 
a zaniedbują różnorodność form  pracy m asowej.

P oddając k rytyczn ej analizie zaniedbania sportu i w y­
chowania fizycznego w naszym najm łodszym  pow iecie now od­
worskim , stwierdziliśm y, iż w  pracach P K K F i Pow iatow ej 
R ady LZS odznaka SPO nie stanowi podstaw y wszechstron­
nego przygotow ania zawodnika. Nie om ieszkaliśm y również 
wskazać na sposoby usunięcia wszystkich w ystępu jących  nie­
domagam

Ewa Bernacka z 
równoważni.

Raciborza na

zu treningowego nie pozosta 
na bez wpływu na przyszłe 
wyniki młodych sportow­
ców.

Krystyna Szelestowska

Rekord Wojska Polskiego
i 13 rekordów okręgu

plonem mistrzostw pływackich Wybrzeża
Przez cztery dni na otwar 

tej pływalni w Gdyni 78 
pływaków Wybrzeża stacza 
ło zacięte boje o tytuły mi­
strzów okręgu.

Tak duża liczba startują­
cych ma swoją wymowę 
tym _ bardziej, że na starcie 
w niewiL.ki.ej tylko liczbie 
zjawiła się młodzież szkol­
na, która po większej częś 
ci przebywa obecnie na obo 
zach i koloniach letnich.

Brak tej młodzieży, która 
jak wiemy, umiejętnościa­
mi dorównuje już starszym 
zawodnikom, dał się poważ 
nie odczuć. Należałoby się 
też zastanowić nad tym, czy 
nie lepiej byłoby w przysz­
łym roku organizować mi­
strzostwa pływackie wcześ­
niej, np. w czerwcu, kiedy 
jeszcze szkoły są czynne i 
młodzież jest na miejscu.

Nie widzieliśmy też na 
starcie przedstawicieli posz­
czególnych powiatów woj. 
gdańskiego. A przecież w 
takim Wejherowie, Tczewie 
czy Elblągu też istnieją sek­
cje pływackie, które mogły­
by przysłać swoich najlep­
szych zawodników. Dlacze­
go więc nikt się nie zjawił? 
Mamy nadzieję, że sekcja

Sportowcy Spójni
w itają czynem  
Krajowy Zjazd 

swego zrzeszenia
Zbliżający się K ra jow y Zjazd 

ZS Spójnia ożywił i w zm ógł pra 
eę kół sportow ych tego zrzesze­
nia. W ielu sportow ców  pragnąc 

. czynem  pow itać zjazd przystą­
p iło  do m asowego zdobywania 
norm  na odznaki BSPO i SPO 
oraz klas sportowych. Już po­
ważna ilość kół zrzeszenia spor­
tow ego Spójnia na W ybrzeżu 
w ykonała, a nawet przekroczyła 
roczne plany. Do tych  kól na­
leżą: KS przy Centralnym Z a­
rządzie Przem ysłu M leczarskie­
go — 200 proc. SPO i 130 proc. 
k lasyfikacji sportow ej, KS przy 
PSS w  Starogardzie — 124 proc. 
SPO, KS przy „P o lca rg o“  w 
Gdyni — 325 proc. SPO 1 101 
proc. k lasyfikacji, KS przy 
Gdańskich Zakładach Środków 
O dżyw czych — 120 proc. klasy­
fik a cji, KS MHD w  Gdańsku — 
140 proc. SPO, KS przy „H art- 
w igu “  w  Gdańsku — 110 proc. 
SPO.

pływacka zainteresuje się 
tą sprawą i wyświetli, kto 
ponosi w tym wypadku wi­
nę za absencję tych zawod­
ników.

Pomimo tych wszystkich 
braków stwierdzić należy, 
że tegoroczne mistrzo-stwa 
pod względem wyczyno­
wym spełniły swoje zadanie.

Plonem 4-dniowych walk 
jest pobicie 13 rekordów o- 
raz ustanowienie jednego 
rekordu Wojska Polskiego 
na dwieście metrów stylem 
grzbietowym przez doskona 
łą pływaczkę gdyńskiej Flo­
ty Ziółkowską. Bardzo do­
brą formę wykazały się rów­
nież dwie czołowe pływacz­
ki Wybrzeża, Marchlewska i 
Ogorszek, które stoczyły ze 
sobą zacięte pejedynki na 
100 i 200 metrów stylem mo 
tyłkowym.

Miłą niespodziankę sprawi 
ły też najmłodsze zawodnicz 
ki Rozczynialska z Koleja­
rza i Konarzewska z Budów 
lanych, które startując w kil 
ku konkurencjach zawsze 
przychodziły na czołowych 
pozycjach.

W konkurencjach mę­
skich najlepiej spisał się 
Salomon z Floty. Ustanowił 
on nowy rekord okręgu ju 
niorów na 100 metrów sty­
lem motylkowym, uzyskując 
doskonały czas 1:16,4.

W dniu jutrzejszym poda­
my zwycięzców poszczegól­
nych konkurencji. Dziś ogra 
niczamy się tylko do poda­
nia klasyfikacji drużynowej. 
Otóż pierwsze miejsce zajęła 
Flota — 636 punktów, dru­
gie Budowlani — 330, trze­
cie Start — 193, czwarte
Kolejarz — 90, piąte zaś 
AZS — 24 pkt.

0 Puchar P o lski 
walczą dziś piłkarze 
Stali (Gdańsk)

1 Spójni (Gdynia)

działacze rad narodowych, 
działacze związkowi, partyj­
ni i młodzieżowi nie zajmu­
ją się rozwojem kół sporto­
wych, nie widzą palącej po­
trzeby skierowania dobrych 
aktywistów do pracy w : por 
cie.

Nic dziwnego, że brak do­
statecznego poczucia odpo­
wiedzialności za rozwój kul-

_______ tury fizycznej i sportu ze
, strony wspomnianych instan

Publikując krytyczny arty — przyznaje nasz rozmówca, cji jest przyczyną wielu błę- 
kuł sądziliśmy, że znajdzie Zresztą podobnie było z ma- dów w ruchu sportowym po- 
on właściwy oddźwięk u sowymi wielobojami sporto- wiatu nowodworskiego, 
tych wszystkich, których dc- wymi — ciągnie dalej — u- Aby je usunąć, trzeba prze I 
tyczył. Niestety, zawiealiś- czestniczyło w nich 400 spor- myśleć wszystkie środki pro­
my się w swych przypusz- towców wiejskich. Pozostali wadzące do bardziej aktyw- 
czeniach. Na artykuł nikt nie brali w nich udziału. nej, opartej na zdrowych za 
bowiem nie zareagował, do Tow. Gaweł ma rację. Ro- sadach, pracy PKKF, LZS 
redakcji nie wpłynął żaden bota istotnie nie „idzie“, cho kół sportowych 
list w tej sprawie. PKKF, ciąż tym razem nieliczna Sport tylko wtedy hedrie 
rada powiatowa LZS i Pre- garstka młodych zapaleńców się Lógł dobrze rozw iia ^ k / 
zydium PRN milczały, wy- sportowych z Ryzenweberem, żeli prezydia * rad" narodo” 
kazując tym samym obojet- Gawłem i Rudzikiem na WyCh? Zarząd Po 
nosc wobec krytyki praso- czele czyniła w tym kierun- ZMP oraz Rada Okręgowa 
wg - , , . ku wiele wysiłków i starań. LZS i WKKF uwzględnia w

Postanowiliśmy więc jesz- Dlaczego tak się dzieje? swych planach pracy zw fęi/ 
T)y-' M  odwiedzic Nowy Nle trudno odpowiedzieć. To szenie liczby aktywistów «po 
Dwór Gdański. warzysze, którzy po krytycz- łącznych zajmujących się

Naocznie przekonaliśmy .nym artykule wzięli się so- działalnością sportową zwię- 
się, ze w życiu sportowym lidnie do pracy, zaczęli się kszą ilość imprez sporto- 
pow. nowodworskiego nic wkrótce do mej zniechęcać, wych i przeprowadzą odpo- 
- ę  nie zmieniło. Przewodni- Powodem było to, że znikąd wiednią propagandę 
czący PKKF tow. Ryzenwe- nie otrzymywali pomocy, na , ,
ber usiłował początkowo oba każdym niemal kroku spoty- 6 ,tych warunków
llć wszystkie zarzuty, posta- kali się z poważnymi trud- miało decydujący
wionę w artykule, ale nie nościami i wreszcie doszli do SZe'
umiał poprzeć faktami słusznego wniosku że sami Fe®°w czynnych sportowców
swych wywodów. W koń- nie dadzą rady. Próbowali 1 °,stfteczne zlikwidowanie
cu zgodził się, że sport oni zorganizować zebranie zaniedbań w powiecie nowo-

dirii-j, dworskim.

MOSKWA PAP. Piłkarska 
reprezentacja Warszawy ro­
zegrała w środę 18 bm. w 
Moskwie mecz z reprezenta­
cją stolicy ZSRR, przegry­
wając po dobrej grze 1:3 
(1:1). Spotkanie wywołało ży 
we zainteresowanie moskiew 
skich kibiców piłkarskich, 
gromadząc na trybunach sta 
dionu Dynamo komplet wi­
dzów.

Drużyna polska wystąpiła 
w składzie: Stefaniszyn Dur 
niok, Orłowski, Cichoń, Ko­
rynt, Zientara, Sąsiadek, 
Trampisz, Kempny, Cieślik, 
Jezierski.

Zespół Moskwy grał w 
składzie: Jaszin, Tiszczenko, 
Kriżewski, Siedow, Paramo- 
now, Nietto, Tatuszin, Isa- 
jew, Iljin, Salnikow, Kryżin.

Gospodarze przystąpili 
z miejsca do ataków wy­
korzystując szybkich skrzy­
dłowych. Już w pierwszych 
minutach Stefaniszyn broni 
ostry strzał Iljina. W 19 min. 
Moskwa zdobywa pierwszą 
bramkę z zaskakującego płas 
kiego strzału pomocnika

Nietto. Polacy przystępują 
do kontrataków, jednak nie 
potrafią wyrobić sobie do­
godnej pozycji do strzału. 
Jedynie w 37 min. ostry 
strzał Cieślika, mimo roz­
paczliwej obrony Jaszina 
znajduje drogę do bramki. 
Stan meczu 1:1 . utrzymuje 
się do przerwy.

Po zmianie boisk tempo 
gTy wzrasta. Ataki drużyny 
Moskwy są znowu groźne i 
wkrótce z rzutu karnego, 
egzekwowanego przez Salni 
kowa, gospodarze zdobywa­
ją drugą bramkę. Drużyna 
Warszawy odpowiada szere­
giem ataków. Polacy grają 
ambitnie starając sie popra­
wić wynik, jednak atak War 
szawy nie może sforsować 
twardej obrony drużyny mos 
kiewskiej lub też groźne 
strzały Cieślika i Trampi- 
sza broni z powodzeniem Ja-, 
szin. Pod koniec meczu do 
głosu dochodzi znowu dru­
żyna moskiewska i po jed­
nym z ataków Salnikow 
ustala wynik meczu 3:1 dla 
Moskwy.

Dokąd jedziemy na wycieczkę?

W dniu dzisiejszym  o godz. 16 
na stadionie Ogniwa w Gdyni 
odbędzie się m ecz piłkarski o 
Puchar Polski pom iędzy m i­
strzem III Ligi — stalą (Gdańsk) 
a przodow nikiem  tabeli klasy A  
Spójnią (Gdynia).

Dalsze spotkania o Puchar 
Polski rozegrane zostaną w  n ie­
dzielę (gospodarze na I m iej­
scu): W KS (Elbląg) — Ogniwo 
(Kw idzyn) godz. 17, LZS (Mal­
bork) — Spójnia (Tczew) godz. 
16, W łókniarz (Starogard) — LZS 
(Pszczółki) godz. 17, Spójnia (Ko 
śeierzyna) — K olejarz „A rk a “  
(Gdynia) godz. 16, Budowlani I B 
(Gdańsk) — Ogniwo (Sopot) 
godz. 17, K olejarz (Puck) — k o -

rzeczywiście „leży“ . Tego sa- wszystkich aktywistów spor­
nego zdania był również se- towych z powiatu, by oraó- 
kretarz Powiatowej Rady wić dotychczasowe braki i 
LZS tow. Gaweł i instruktor niedociągnięcia. Na zebranie 
WF tow. Rudzik. zaprosili ponad 40 osób, a

— Chcemy naprawdę oży- przybyło... 12. Wśród przyby­
wać ruch sportowy i umaso- łych zabrakło przed- 
wić sport — powiedział tow. stawicieli Prezydium PRN i 
GciWeł - - ale jakoś nie bar- MRN, ZSCh i większości pań
dzo nam idzie. W lipcu np. stwowych gospodarstw rol- 
próbowaliśmy przeprowadzić nych.
w kołach LZS zajęcia zwią- Prezydia rad narodowych 
zane ze zdobywaniem norm — jak się okazuje — wyka- 
na odznakę SPO. Udało się żują całkowitą obojętność do 
to_ tylko częściowo, 68 człon- spraw sportu. Organizacja 
ków LZS uzyskało normy na ZMP-owska interesuje się 
odznakę SPO powiększając sportem tylko od przypadku 
liczbę posiadaczy odznaki do do przypadku. Mało uwagi 
H2. poświęca również temu za-
• — A co z resztą? — Macie gadnieniu Komitet Powiato- 
przecież około 700 członków wy i Miejski PZPR.
B£S. To niedocenianie sportu i

K. Jóźwiak

zachęcić

Pierwsze g ry
w mistrzostwach 

tenisowych
Polski juniorów

W  K rakow ie rozpoczęły  się 
tenisow e m istrzostwa Poiski ju ­
niorów . W pierw szym  dniu m i­
strzostw uzyskano następujące 

ciekawsze w yniki:
Juniorki: Banasiówna — Ro 

goszówna 6:3, 6:0, Panasiuk — 
Szelenkowska 6:3, 6:2, Licisówna 
— Zebrow ska 6:1, 6:1.

Juniorzy: M ajew ski — Szkół­
ka 6:2, 6:4, K opczyński — Rouba 
1:6, 8:6, 6:2, Gąsiorek — M ali­
now ski 6:3, 6:3, Szylkiew icz — 
6:0, 6:3, Roszkiewiez — Wardas

Jako cel najbliższej w ycieczk i1 
proponujem y Elbląg i jego  oko 
lice, które słyną z wielu cieką 
w ych  zabytków  historycznych 
piękna krajobrazu.

W Elblągu przy ul. W ybrzeż- 
nej znajdują się ruiny pięknego 
niegdyś zamku krzyżackiego, 
zburzonego przed 500 laty przez 
elblążan. w zamku zachowała 
się w ysoka kolum na, podtrzy­
m ująca k ie d y ś  s k le p ie n ie  je d n e j
7. sal zam kow ych, oraz fragm en­
ty filarów  p iw nicznych , kolum n 
i cokołów  granitow ych na dzie­
dzińcu zamku.

O 1 tli 1 I u.u, u. Uf WUii

Reszty nie potrafiliśmy kultury fizycznei wyraża siei 6:0, 6:3> Roszkiewiez — War 
iCić i to jest nasza wina również m. in. i w tym, że| 6:2’ MarCin

BRNO -WIELKĄ PRÓBĄ POLSKIEJ LEKKOATLETYKI

Piłkarze bułgarscy
Już w Warszawie
Wczoraj przybyła samolo­

tem do Warszawy piłkarska 
drużyna bułgarskich wojsk 
lotniczych. Goście rozegrają 
w Polsce kilka spotkań. 
Pierwszy mecz z CWKS od­
będzie się na stadionie WP 
w Warszawie w niedzielę 22 
bm.

W skład ekipy bułgarskiej 
wchodzą 23 osoby, w tym 
18 piłkarzy. Wśród nich jest 
trzech mistrzów sportu i re­
prezentantów Bułgarii: Cwet 
kow, Nasew i Janków.

Lekkoatletyka przeży­
wa w tym roku prawdzi­
wy renesans. Ze wszyst­
kich stron nadchodzą mel­
dunki o świetnych rezul­
tatach, jakie osiągają lek 
koatleci w różnych częś­
ciach świata. Charaktery­
styczne, że w tej pasjonu­
jącej rywalizacji — kto 
dalej?... kto szybciej?.... — 
„staruszka Europa“ wcale 
nie chce się dać zdystanso 
wać i właśnie stadiony n.a 
szego kontynentu są świad 
kami narodzin wielu re­
kordów.

Jedną z przyczyn takie­
go raptownego wzrostu po 
ziomu lekkoatletyki są bez 
wątpienia zbliżające się 
mistrzostwa Europy, które 
w dniach 25—29 bm. odbę 
dą się w Bernie w Szwaj­
carii.

W EUROPEJSKIEJ 
CZOŁÓWCE

Rzecz prosta, że cała opi 
nia sportowa w Polsce nie 
zmiernie interesuje się 
zbliżaj ącymi się mistrzo­
stwami.

Niejedni typują już, że 
Polska ma szanse zająć 6, 
a nawet 5 miejsce wśród 
największych europejskich 
potęg lekkoatletycznych: 
za reprezentacją ZSRR, 
za Węgrami, Czechosłowa 
cją, _ Niemcami zachodni­
mi i Finlandią, lecz przed 
Szwecją, Anglią, Francją, 
Norwegią j Włochami.

Optymizm, jeśli nie prze 
sądny, jest rzeczą dobrą; 
nie mniej jednak — teraz, 
w obliczu zbliżającej się ba 
talii mistrzowskiej, należy 
zachować trzeźwość i u- 
miarkowanie w obliczaniu 
naszych szans.

SZANSE NASZYCH 
LEKKOATLETEK

Do Szwajcarii udaje się 
liczna polska reprezenta­
cja. Zastanówmy się przez 
chwilę, czego możemy od 
naszej reprezentacji ocze­
kiwać.

Zaczniemy cd konku­
rencji kobiet: a wiec prze 
de wszystkim Duńska. Jeś 
li tylko zachowa formę z 
budapeszteńskich igrzysk, 
to zarówno w skoku w dal, 
jak i pięcioboju ma po­
ważne szanse na jedno z 
trzech pierwszych miejsc. 
Duńska to chyba najsil­
niejszy punkt naszej kobie 

reprezentacji.

Nasze zdolne sprinterki 
z Lerczakówną na czele 
mogą zakwalifikować się 
do finałów. To samo 
odnosi się do naszej szta­
fety 4X 100 m.

Walka o prymat w lek­
koatletyce kobiecej jest 
sprawą z góry przesądzo­
ną. Pierwsze miejsce zaj­
mą na pewno bezkonku­
rencyjne zawodniczki ra­
dzieckie. O drugie miejsce 
w klasyfikacji zespołowej 
walczyc będą zapewne 
Liemki, a wiele do powie 
dzenia będą miały Angiel 
ki, Węgierki, Czechosło- 
waczki, no i nasze zawod­
niczki.

nadawać będą ton

ce.i reprezentacji. Zagro­
zić jej mogą zawodniczki w ł c 7t> v r

;i6, Hoienderka w  o b s a d z ie  MĘSKKJ
Jeszcze bardziej intere-

radzieckie,
Blankers - Koen, ewen­
tualnie któraś z reprezen­
tantek Niemiec zachod­
nich. W skoku w dal na 
punktowane miejsce ma 
również szanse ’ 17-letnia 
Kusion.

sująco zapowiadają się 
igrzyska mężczyzn. Zespo­
ły ZSRR, Węgier, CSR, 
Niemiec zachodnich, Fin­
landii, Polski, Szwecji, An

Na zdjęciu: 
treningu.

Sidło ze swym trenerem 
CAF

n>gr Szelestem na 
fo t . Pieńkowski

glii — 
walce.

Nasze silne punkty na 
Berno — to przede wszyst 
kim Janusz Sidło w osz­
czepie, Weinberg w trój- 
skoku, sprinterzy ze Staw 
czykiem na czele, Adam­
czyk w skoku o tyczce, 
i Chromik na 3 km z prze 
szkodami.

Jednak tylko Sidło ma 
szanse na tytuł mistrzow­
ski, ale i on będzie miał 
bardzo silną konkurencją 
w osobach oszczepników 
radzieckich i fińskich. In­
ni, przez nas wymienieni, 
mają możność uzyskania 
punktowanych miejsc w 
finałach.

Długie dystanse — to zu 
pełnie osobna karta, a 
właściwie wiele kart o bo 
gatej treści: Zatopek, Wę 
gier — Koyaes, Kuc, An- 
glik — Chateway, Jugosła 
wianin Michaile, zawsze 
groźny Francuz Mimoun, 
no i wartościowa koalicja 
długodystansowców skan­
dynawskich. Dopiero te 
nazwiska mówią, jak trud 
ne zadanie czeka Graja, 
Ożoga i Miecznikowskiego.

A inni nasi reprezentan 
ci? Musieliby poprawić 
krajowe lub życiowe wyni 
ki, gdyby pragnęli zdobyć 
punkty dla naszych barw. 
Mamy na myśli Macha na 
400 m, skoczków w dal ze 
zdolnym Ratajczakiem i , 
partnera Sidły w oszcze- 1 
pie — Radziwonowicza. 1 

Jeśli ci wszyscy zawód- i 
nicy osiągną szczytową < 
formę na mistrzostwach i 
to rzeczywiście możemy 
uplasować się w punktacji ) 
zespołowej na 6 lub 5 miej 
scu. )

b . To m a s ze w s k i s

Przy Starym Rynku nr 14 znaj 
dują się części barokow ych  od- 
drzwi z rzeźbioną w  kamieniu 
głową wołu. B ył to tzw. „D om  
królew ski“ , w którym  n ie jedn o­
krotnie gościli polscy  królow ie, 
jak  np. W ładysław IV, August 
II i Stanisław l  eszczyński, 

Godne obejrzenia są ruiny Sta 
rego Ratusza — budow li z X V I 
wieku — z którego zachow ały 
się n iew ielkie fragm enty. W ro ­
ku 1623, podczas przejazdu przez 
Elbląg króla Zygm unta III, re 
zydow ał tu królew icz W ładys 
ław, a w  kilka lat później król 
szwedzki Karol Gustaw. Przy 
ul. K ow alskiej, na rogu Starego 
Rynku, znajdu je się dziwnym  
trafem  uratowany, m im o znisz­
czenia całego dom u, piękny ze­
gar słoneczny.

Do rów nic ciekaw ych  zabyt­
ków  należy Brania Targowa z 
w ykutym i w granice łopatami 
— sym bolem  uratowania miasta 
przed najazdem  krzyżaków  — 
przez m iejscow ego piekarczyka.

Do na jp iękniejszych  okolic 
Elbląga należy tzw. Szwajcaria 
Elbląska, leżąca na terenach 
przyległych  do drogi w iodącej 
do T olkm icka. Jest to część ob ­
szaru w yżyny elbląskiej, uroz­
m aiconego jaram i i m ieszanymi 
iaskami, stanow iącego dla tury­
stów znakom ity teren w ędrów ek 
zarówno piesaych, ja k  i kolar­
skich.

Ciekawą partię, godną o b e j­
rzenia, tw orzą liczne serpentyny 
na drodze Łęcze — K adyny. 
Zn ajdu je się tu najpiękniejsza 
na W ybrzeżu w schodnim  leśni­
czówka. Przy drodze rośnie o l­
brzym i dąb, którego w iek obli­
czany jest na około tysiąc lat 
W Hadynach, dawniej maiatkii 
Jana Bażyńskiego _  w ybitneeo 
p rzyw ódcy  Stanów Pruskich 
(I« 2  r.), znajduje się uroczy na 
łacyk . J l"a

A  m iasteczko T olkm icko? To 
stare polskie miasteczko rybac­
kie, założone w końcu v m  
łączy urok stareyo “ h i  f W' 
portu z nowoczesnym  i i i  BS°rybolowieckim. 0 r̂ortllinm

T E A T  R Y
Teatr Dram atyczny w  Gdyni — 

operetka „D om ek  trzech 
dziew cząt" godz. 19. 

Państwowy Teatr Lalek —
„T rzy  n iedźw iadki" godz. 18. 

„W ieczory  kabaretow e“  — kino 
„B a łty k “  w  Sopocie godz. 20 

„D la  każdego coś m iłego“  — 
korty  tenisowe w  Sopocie — 
godz. 20 — z udziałem  arty­
stów operetki warszawskiej 
Chm urkowskiej i Innych oraz 
solistów  baletu Opery Śląs­
kiej K. Łobodzińskiej 1 B. 
Łuckosia.

K I N A

GDAŃSK — „L en ingrad“  —
„Zagu bione dzieciństw o", od 16 
w!- g°dz- 16, 18> 20> »ZMP-owiec“ 
s ic w v . ^1ZCf U, ~  „Preludium
1 ™ y R.-u f* 12’ godz- 15< 1» Jka we W rzeszczu —
r 2oblai ,iat 14’ godz- i6’ 131 «T’1 M aja w  N ow ym  Porcie
— „M ąeiw ody z V IIb", od lat 7, 
godz. 18 i 20, „D e lfin “  w Oliwie
iDc’\Virnys!owy sprzedaw ca“ , od lat 14, godz. 16, 18 1 20.

G DYN IA: „A tlan tic“  — „T ra - 
f  , zdy pościg “ , godz. 15.30, 17.30 

, “ Goplana“  — „Srebrne 
k o lczy k i“ , od lat 14, godz. 15, 18
cudów’“  ar„SZf w a“  ~  „D zieln ica 
? ?nÓ i  l3t 18> ®odz- ls ’ 18 i,70,,x’ >f ala na G rabów ku — 
.M ałżeństwo K atarzyńv“ ( od lat 

14; godz. 18 1 20, „P rom ień “  w 
nri i - T i  ~  .»Dumna królew na“ , 
° d ' at. 7t E°dz. 18 i 20, „N eptun“

< W1.? ~  “ Dziennik m ary­narza , od lat 14, godz. 18 i 20.

SOPOT — „P olon ia “ — ra s "
^Bałtyk“  l8t 12t( * odz- !«• 18 i 2o’, „B attyk — „ p od  n jebem  S y ,,y_

i 20’30̂  TI8f 'f1’ g0dZ' 16':i0' 13 M
-  n ieczynne!6“  (k° rt>' tents° " '- ')

MUZEUM POMORSKIE 
Gdańsk, ul. Rzeźnlcka 23

Muzeum Pom orskie w Gdań- 
sku otwarte codziennie (z w y­
jątkiem  poniedziałków ) od godz. 
t?—:15' ,w niedziele od 10—13. 
Zw iedzający  oglądać m ogą 4 wy 
Stawy czasow e: „G dańsk wczes­
nośredniow ieczny w świetle wy- 
kopaltsk", „D aw na ceram ika po 
m orska“ . „W itraż i jeg o  techni- 
, , , oraz “ Dztestąć lat wsi poi- sklej w sztuce 1 cy fra ch ".

ma dsień  19 bm .
7nn Program  II na

Muzyka P zle!lnIk P°r- 7.15 — 
m unikatvP PU!aTna- 7'40 ~  K ° -  
dnia. 7 4« 7,43 ~  P ro®r.

i -  W i a d t a n P03°<ly. 7.50 
8.00 — »» 7'55, ~  Program  dnia. 
C7 riu 8.25 — Serwis
— dla rybaków  — lok. 8.28 
ci „'«?• m uzyki- 8.30 — Dla dzieJ--B.50—n.50 — p rzerwa _
it.oo — K om unikaty — lok. 11.57
— sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
12.10 — M uzyka. 12.25 — M uzy­
ka. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 
~  Kom unikat PIHM dla ryba­
ków  — lok. 13.05 — Program  
dnia. 13.10 — Przegląd prasy sto­
łecznej. 13.15 — K oncert. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Inform acje. 14.03
— K om unikat o stanie wód. 14.10
— M uzyka film ow a. 15.00 — Ra­
diow y klub racjonalizatorów . 
15.15 — K oncert. 15.45 — S w oj­
skie m elodie. 16.00—17.00 — P ro ­
gram  lok. 17.00 — Dla dzieci 
słuchowisko. 17.30—18.15 — P ro­
gram  lok. 18.15 — W iadom ości. 
18.20 — M istrzowie sceny ope­
row ej. 18.50 — Pogadanka przy­
rodnicza dr Jana Żabińskiego. 
19.00 — M uzyka i aktualności.

fali 202,16 m
ill.25 — „W y b ór  w ierszy Tade­
usza K ubiaka". 19.45 _  K om po­
zytor tygodnia. 20.30 — Słucho- 
w isko 2k30 -  Dziennik w lecz. 
21.40 Wiad. sportowe. 21.50 — 
M uzyka baletowa. 21.50 — Dzień
nik rybacki — lok. 22.00 _ r  d
m uzyki baletow ej. 22.20 — „L a s"
sk ie?C' ( 9 Pt° W' H eleny  Bogusza w S fZ3 1 J e r z e g o  K ornackiego. 
w a w „rV .K oncert "a  dziedzińcu
kowf" °kaZil ”Dnl Kra-' J 3-20 — - U tw ory J. s.
24 0C„ha' J 55 — Ostatnie wiad. 
4.00 — Hymn 1 koniec audycji.

Program  lokalny. 16.00 — Ra- 
^jow a gazetka m łodzieżowa. 16.15 
_  * j y  m uzyce o sporcie. 15.25
m ')kc„?latorsicie zespoły przed m ikrofonem , 16.40 -  Aud. m or- 
sita ze Szczecina. 16.50 — M uzy-
m-70 IelJ a- 17,30 — Codzienny Pizegląd wydarzeń. 17.40 — K on - 
cert zyczeń dla Szkoły  Szybow ­
cow ej w Lęborku. 18.05 — Aud. 
dla kobiet z cyk lu : „Spotkanie 
Z książką" w oprać. M. W alic­
kiej I8.10 — „R ozm aw iam y ze 
słuchaczam i"

/ /
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